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PRZYJACIEL L
ORGAN POLSKIEGO STRONNICTW A LUDOW EGO.

N r. 15. N  e d i i a l a ,  d n ia  10 k w ia m ia  1021. Rak XXX. II.
P r I I I  12'21/2. Sąt* okręgowy w  Krakow ie Jako 

prasowy orzekł na wniosek Frokuratury po myśli 
par 493 p k., to  zamieszczony w  czasopiśmie 
P rzy jad ę ’ Ludu" n r 14 i  daty Kraków, unia 3 

kwietnia 1921 artykuł pod tytułem: W ierzchosławice 
od słów ..Od ozaju do czasu" do ftłów „bohaterowie 
pały 1 karal«m “ zawiera w całej owej osnowie zna­
miona występku z par 300 uk zakazu18 ede roz­
szerzania inkryminowanego ustępu, zatwierdza d e  
zarządzona przez Prokuraturę konfiskatę pomtenio- 
nego numeru, a przytrzymane egzemplarze tego

czasopmsma maja być zniszczone alDowiem w  ar­
tykule tym  autor prz«z wyszydzanie, przekręcanie 
rzeczy 1 nieprawdziwe przedstawienie usiłuje po­
budzić do nienawiści i  pogardy przeciw władzom 
rządowym 1 pr-eciw pojedynczym organom rządu. 
Rownocześnie poleca siQ Redakcyl czasopisma .Przy­
jaciel Ludu", aby te uchwale w  najbliższym m ura­
rze czasoplania na pierwszej stronie pod rygorem  
par. 20 ust. pras bezpłatnie zamieściła Sąd okrę­
gów , karny a. I I I  K iaków . dnia 2 kwietnia 1921, 
Podpifl nieczytelny.

Kto winien nędzy ludu?
MAKÓW, pow. Myślenire. Od dłuższego 

czasu krążyły głuche wieści o szelmowskich 
praktykach kilku osób kieiu iących Skła­
dnicę Kółek rolniczych w  Makowie. Działy 
się tam rzeczy straszne i co jakiś czas w y­
buchało wzburzenie luduoścL, które jednaJk 
udawało się spryciarzom ze Składnicy po* 
Lamować i  zatuszow ać za każdym razem.

W  lecie —  zeszłego roku wpadła policya 
na trop jednego takiego łajdactwa. Miano­
w icie żyd Fischgrund z  Budzowa w y  szach­
rował mękę amerykańską ze Składnicy. Re- 
w izya urządzona u niego w ykryła 0 w or- 
ków  tej męki. Lecz całe to zajście zamydlo­
no wkrótce.

N a  czele Składnicy stało trzech głównych 
macberów: dyrektor Składnicy Kzramek 
człowiek, który już poprzednio m iał brzyd­
kie dochodzenie o lichwę, dalej znany pa- 
skarz makowski Tomalski, który na urągo­
w isko został prezesem Rady nadzorczej Skła 
dnlcy, oraz burmistrz Makowa Glatman, 
piec i szynkarz. Spółka ta trffcsła całą Skła­
dnicę, puszczała artykuły kontyngentowe 
na pasek, przeważnie żydom, aż nareszcie 
urwał się im  złoty interes.

N a podstawie doniesienia do sądu tutej­
szego, opartego ńa zeznaniach w iarygo­
dnych świadków, zarządzono rew izyę sądo­
wą w  domu Tomalskiego. Skutek jel był 
niesłychany. W  kącie podwórza- w  komorze 
murowanej, urządzony był tatny nr agazyn 
i  mąką, w  którym  było złożonych 75 wor­
ków  mąki o wadze 4300 kg, W  lodowni ześ 
Tom alskiego wykryto przy tej sposobności 
6 dużych pak zapałek i 3 beczki próżne ze 
smalcu amerykańskiego. W  magazynie 
Składnicy w  dońm Glatmana znaleziono 23 
skrzynki margaryny, wagi 700 kg., a w  Skła­
dnicy w  domu żyda Markusa Pastora i w  
budynku gm innym resztę mąki amerykań­
skiej w  łącznej ilości 242 w ork i o wadze o- 
koło 15.000 kg.t

Rew izya ta odsłoniła ohydne bagno, która 
Już dawno cuchnęło. Burmistrz Glatman na 
posiedzeniu kom isyl aprowizacyjnej zarę­

czał, że od ostatniego rozdania mąki®w gru- 
^dniu 1920 nie zostało i nie było ani detca 
mąki. Tymczasem rew izya w ykryła  ogrom­
ne zapasy mąki i Innych rzeczy, które m iały 
póiść na pasek, jak to się działo przez dłu­
gie czasy, kiedy ludziom mówiono w  Skła­
dnicy, przychodzącym po mąkę, tłuszcz i za­
pałki, że tych rzeczy niema zupełnie.

Spółka, z 3 powyższych maoherów złożo­
na, byłaby zarobiła grube m iliony na ukry­
tych zapasach.

Mianowicie bylibv tę mąkę puścili w  han­
del j mąką, która przyszła niedawno i któ­
rą Składnica sprzedaje po 128 marek za td-
lo. Mąka zaś ukryta zeszłoroczna sprzeda­
waną była po 12 marek 60 fen.. Zatem różni­
ca ceny wpłynęłaby do kieszeni szachraj- 
skiej spółki. Obliczono, że na ukrytych rze­
czach zarobiliby byli ci macherzy z półtrze* 
cia miliona marek- na czystol

Po  tej pierwszej rewizyt 2 marca br. na­
stąpiła druga u spólników powyższej spółki, 
ale spłoszeni ptaszkowie. potrafili ukryć /to­
w ary przed skonfiskowaniem. Uczciwi lu­
dzie oburzeni wynikiem  tych rewizyi, zrobili 
doniesienie do Prokuratoryi w  Wadowicach, 
skąd zjechała na miejsce komisya śledcza 
13 marca br. Po przesłuchaniu świadków i 
trójk i sznchrajskiej, aresztowano S znm la , 
Tomalskiego i Glatmana i odstawiono do 
W adowic. Również tamże odstawiono ż/da 
Perlą, wspólnika tychże, który puszczał 
„pasek”  towary ukrywane przez Składnicę. 
Śledztwo zatacza coraz szersze kręgi i uja­
wniło rzeczy wprost przerażające. Materyal 
zebrany jest olbrzymi. W ykazu je on, że trój­
ka robiła interesy na mące, skórach, płótnie, 
tłuszczach itp. rzeczach, na ogromną zakro­
jone skalę. Przez żydów i innych pośredni­
ków' puszczali w  obieg towary ukrjw ane
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miesiącami, gdy cenv poszły w  górę, to, co 
było przeznaczone dla ludności, szło na „pa­
sek", a zyski ogromne do kieszeni.szachra- 
Jów.

W rażen ie tego odkrycia było niesłychane. 
W szak burmistrz Makowa, Glatman, to ii- 
la r piastowców 1 miał być Ich kandydatem 
na posła (niby drugi burmistrz RaJski). Wo- 
góle rządy w  Składnicy makowskiej dzier­
żyli piastowcy i klerykali tutejsi i  jeszcze 
m ieli bezczelną, odwagę udawać dobrodziei 
biednej ludności. Brak zupełny kontroli u- 
łatw iał te manipulacye. W szystko szło w rę­
kawiczkach —  cała okolica głośno m ówiła
0 szach erkach Składnicy, d e  na posiedze­
niach Rady Nadzorczej, zamiast słów kryty­
k i i  zbadania zarzutów, kadzono sobie w  za 
jem  nie i adorowano największych złodziei
1 szachraji, zapewne z tego powodu, że nie­
jeden potrzebował dostać coś z zapasów 
Składnicy.

Ludność z  całego okręgu makowskiego % 
naprężeniem czeka, czy sprawiedliwość do­
sięgnie szachrajćw, jak na to zasłużyli. Są 
bowiem  sprężyny, które działają na rzecz 
zatuszowania całej afery. Ludność ta zna 
Oudawna tę trójkę geszefcie rską. W  czasie 
w ojny taki Tomalski, iakp żandarm austrya; 
cki po pijanemu uiządzał napady rekwizy- 
cyjne nocami, a przy rek w irowaniu wym u­
szał groźbą za bezcen bydło dla swojej rze­
źni. Tak i Szramel dawno powinien siedzieć 
w  kryminale, za haniebną gospodarkę w  
Składnicy. Przed wojną byli oni wszyscy 
trzej niezamożnymi kup-ami, dziś Szramel 
ma milionową gotowkę, a Tom alski kamie­
nice kupuje w  Krakowie. A  głowa piastow­
ców Glatman, też donrze Się podreperował 
na nieczystych spekulacyach w  Składnicy. 
Dzisiaj powinna im  władza m ajątki lichwą 
zdobyie zabrać na rzecz skarbu polskiego 
i  na udzielanie pomocy ludności, z której 
oni skórę zdzierali. Oburzony.

Jadni już zdali egzamin ź (e!
Teraz niech drudzy zdają!

Szanowni czytelnicy! P iastowcy tak mó­
wią, że wszystko byłoby dobrze, aln im  S Ła­
piński psuje całą robotę. Ja w  to wierzę. 
Gdyby im  SŁapiński i całe stronnictwo nie 
przeszkadzało, to nie cztery wagony skór 
byliby w^ wieźli, ale coby się tylko dam, toby 
w yw ozili zagranicę. A le  właśnie stronnictwo 
„P rzy jacie la  Ludu" psuje im to zamiary, za 
co powinniśmy być wdzięczni, że nas bro­
nią przed różną krzywdą.

A  teraz się zapytuję czytelników „Piasta", 
niech się dobrze nad tem zastanowią, cóż 
nam zrobili ..piastowcy", choć jest ich w ie l­
kie stronnictwo, toby byli m ogli coś zrobić 
dla ląrodu. A  co nam zrobili? Oni tylko 
wszystko obiecują, ale do tego czasu niema

ani jednej ustawy, któraby była dobra dla 
narodu. W yszła ustawa rolna, narobili urzę­
dów wszędzie i  po wsiach komitetów, ty lko 
mają >ud/ie różne utrudnienia, a z tego nie­
mej ą żadiiej korzyści. Grunta jak leżały od­
łogiem, tak leżą i pewnie będą dalej leżeć, 
a rząd jak kupował zboże zagranicą, tak bę 
dzie dalej kupować. To jest cała w ina po­
słów. A  coby to można zrobić w  kraju za te 
pieniądze, które rząd polski w yda za zboże 
zagranicą, a ludzie i tak bez chleba bied n ią  
bo d la biednego prędko nic nie przyjdzie.

Do nos w  W yżnem  przyjechał poseł Szrii- 
giel, jak  na jakie cuda, a co nam naopowia­
dał o tej reform ie rolnej pięknych rzeczy, 
żeśmy swoim uszom nie w ierzyli, jakie to 
ta ustawa ma doniosłe znaczenie. O m ało nie 
powiedział, że z tej ustawy ‘można zaraz u- 
piec chleba. Nawet nam pokazywał książkę 
z tą ustawą i nawet nam zachwalał kupić 
taką książkę. A le  co nam książka pomoże, 
kiedy tej ustawy nikt nie wykonuie. M ówił 
p. Szmigiel, że trzeba częito jeździć do ko­
m isarza Bacha do Rzeszowa i tem go pro­
sić o tę parcelacyę, ale i prośba nic nie po­
maga, bo 9am p. Szm igiel jeździł k ilka razy 
i to wszystko na nic, bo ustawa jest mylna, 
potrzeba sprawdzać, jak się ten pan gospo­
darzy, czy oddaje przeznaczony komtvngrnt. 
W iem y wszyscy o tem, że panowie wiecej 
potrzebują wybrać ze starostwa, jak oddać, 
bo im  musi brakować, jeżeli Dola leżą odło­
giem. Ustawa powinna być d la każdego je­
dnaka , K tóry obszar posiada więcej ziemi 
ponad przeznaczony ustawą, powinna być 
rozparcelowana i sprzedana bezrolnym i 
małorolnym włościanom.

Jaszcze się zwracam do czytelników „P ia ­
sta", bo i ja  ccytam zarazem „Piasta", Jako 
i  „P rzyjacie la  Ludu" i nad tem się często za ­
stanawiam, poco nam się pomiędzy sobą 
ciągle ujadać jeden z drugim. Nasze prawo 
jest takie: Kto robi nadużycia, czy on jest 
piast owiec, czy z „P rzy jacie la  Ludu", tośmy 

i powinni złe zamiary tępić i  donoaić do od­
powiedniej w ładzy i baczyć na to. co m amy 
obiecane czy jest wykonane, bo m y z ża­
dnych obietnic nie mamy żadnej korzyści, 
ani oała Polska, bo obietnicami to ty lko tra. 
cą zaufanie do całego rządu. M ów ią pia­
stowcy, że przez stronnictwo „P rzy jacie la  
Ludna" nae mogą nic zrobić dobrego, to niech 
oddadzą wyższe urzędy stronnictwu posła 
stapiAskiego, to się wtenczas przekonamy, 
czy Sta piński potrafi ze swoim i posłami 
pTzywrucić Polsce jakiś porządek i w yko­
nywanie ustaw. Wtenczas tobyśmy w iedzie­
li, komu się należy zaufanie, albo słowa po­
gardy._________________________ Józef Rykała.

Nie wzbogacajcie wrogich nam banków, to* 
w ar z ;iw, handlów kslężo-pańskich ety ży­
dowskich. Cwoce pracy waszej niech ide na 
pużytek rzeszy chłopskiej, a nie wrogów. 
Twórzcie i wspL-a,. ie swoje banki, swoje 
towarzystwa, swoje handle, swoich ludzi.
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Stańmy Bracia wraz!
Głos z Ochodzy, pow. Podgórze. W ołam y 

do ciebie prezydencie W itos! Usłysz nasze 
wołanie nędzarzy z pod strzechy, inwalidów, 
bezrolnych i małorolnych. Lud woła do cie­
bie panie prezydencie, gdzieżeś się podział? 
Panowie zatwierdźcie ustawę rolna, zróbcie 
nowy rząd, bo pod tym rzędem nie zwycię­
żymy. Nie zarzucajcie nam pętlicy na nasze 
karki, bo ta pętlica musi pęknąć, bo chłop­
ska szyja mocna.

Bracia W łościanie! Przebudźm y aię już 
raz z tegó  letargu pańsko-klerykalnego. Po­
dajm y sobie bratnią dłoń przy nadchodzą­
cych wyborach, nie w ierzcie darmozjadom. 
Stańmy jak jeden mąż pod sztandarem 
Stronnictwa Ludowego Lew icy. Zaufajm y 
prezesowi Stapińskiemu, bo on pracuje naj­
dłużej i najw ierniej nad oświatą naszą. Zau­
fa jm y Naczelnikowi Państwa. Józefowi P ił­
sudskiemu, bo on pracował i pracuje nad 
zjednoczeniem niepodległej naszej Matki 
Polski. N ie przyjm ujm y tych włoskich świe­
czek, co nam księża zapalają.

Tomasz Stokłosa.

Do ludu polskiego.
Na progu nowych stajemy lat, —i 
Lat, których nieznane oblicze.
Z w a d  się w  gruzy stary świat.
Powstają duchy jakieś tajemnicze.
Które świat pchają woiąż do wyższych stref,
A w sercach ludów tyc ia  czynćą siew.

Eto twórczej pracy warta je teraz lud,
Do pracy, której by n ikt nie podołał.
Ludu! —  Oto Tw ej w iary stał się cud,
Bóg Cię do uczty królewskiej powołał —
Eto uczty, której niegodny był mocarz-król.
Lecz lud mój, serdeczny piastun zielonych pól. 

Przed Tobą Ludu nowych dziejów  karta,
Czysta jak śnieżek, jak 111 iji pył.
Stoi przed Tobą ta k9ięga otwarta,
Byś T y  sam Ludu —  coś powstał, byś żyt 
Zapisał na niej swoich czynów zwój.
Pracę swą twórczą 1 ten krwawy znój.

Ludu mój drogi, T y  m a u  tycia  ster —
T y  masz w  swej ręce chorągiew zwycięstwa, 
Boś ty nie oddał swych dnieci na żer 
Sługom ciemnoty —  Tyś dał dowód męstwa, 
2eś zdolen dźwigać i.nad ludzk i trud,
Tw o ją  zasługą Jest —  nad W isłą cud- 

Ludu! przed Tobą dzieje nowych lat.
Przód Tobą teraz Syzyfowa praca.
Na ciebie ludu patrzy cały świat 
W koło sdę debrte daiejów oś obraca 
Boś T y  mój Ludu wezwań teraz Jest,
Do tyc ia  —  boś odbył krwawy bój, na chrzest. 

Ludu mój ludu, podnieś w  górę czoło,
Patrz, oto słońca jasny świeci biask.
Patrz, oto .gw iazdy mrugają wesoło 
Królowa Polski sypie zdroje lasft 
Hej —  sureum cordaj —  dzwony słyszysz bić, 
Jot na Wielkanoc — bo Lnd polski zaczął ter*z tyć.

Jówf KapuśctfftkŁ

Ziemia Płocka.
Nasz proboszcz w  każdą niedzielę' trąbi z 

ambony, żeby ludzie nie czytali gazet postę­
powych. A le  tutaj u nas ludzie już się tacy 
znajdują, że na te trąbienia i pioruny nie 
zważają. Zamiast słów bożych, to on rzuca 
słowa niezgody. Udało mu się raz całe mia­
steczko otumanić przy pierw szem głosowa­
niu na 5 i 10, tak myśli, że i  teraz będzie 
mógł naród zaćmić. Jak przyjechałem z A- 
m eryki do Bieżunia, to chłop słońca nie w i­
dział, ty lko ksiądz 1 pan był mu światłem. 
Dopiero od tej pory, jak  się tu ukazał pierw­
szy egzemplarz „Przy jacie la  Ludu“  w  Bie­
żuniu, dopiero Lnd zaczął przeglądać na o> 
czy i słońce ujrzał 1 wie, co do niego nal** 
ty .

Do naszego miasta żaden mówca polityk 
czny dotychczas nie zawitał. Prosiliśm y o to, 
żeby tu ktoś przyjechał. Mamy tutaj mów* 
ców dosy^ć, księży i  panów, mamy także S 
chłopa niekiedy, ale przerobionego z pana 
na chłopa którego można było poznać .po  
piórach. Bo i my także chcemy wolnośafc 
nie poddaństwa i jednoizbowego Sejmu.

Śląsk do nas należeć musi, choćby przy­
szło i krew przelać za niego, bo myśmy nia 
poto przyjechali tutaj z Ameryki, żebyśmy 
opływ ali w  dobrociach, tylko żebyśmy wal­
czyli o wolność i n iepxlległość Rzeczypo­
spolitej Polskiej: My, jako Legioniści, Lu­
dowcy od 26 lat, którzyśmy Moskali poskro­
mili, tak i dzisiaj będziemy walczyć do koń­
ca, nie złożym y miecza, aż wywalczym y na­
szą wolność. Chłop z Bieżunia F r .  Infelskł. 

■  _

Z Olkuskiego.
Wyczytałem w „Piaście11 o szeregu ongajnizał* 

cyj piastowców w powiatach olkuskim i 'mie­
chowskim. „Piast11 pisze, że jeszcze trochę wy­
siłku, a powiaty olkuski i miechowski całkiem 
będą należały do „Piasta11. Powiada Piast", że 
stronnictwo Tugutowców topnieje. Jest to kłam. 
No no, na co się „Piast11 odważa- Jeżeli coś lu­
dowców wyżej wymienionych powiatów odstą­
piło od „Wyzwolenia11, to natomiast przyłącza­
my się do P. S. L. lewicy „Przyjaciela Ludu11, a 
nie do „Piasta11. Odstąpienie od „Wyzwolenia*4 
spowodowało wystąpienie posłów- odstęr-ów Ma­
ku py i Kożlickiego, nae liczę Zawady, bo siu* 
sznie poseł Tabor w  Skale na wWju ubiegłego 
roku nazwał go pionkiem. Również nie wchodzi 
w rachubę poseł Ostachowski, gdyż został po­
słem z listy lcsiężo pańskiej, a obecnie już jest 
w trzecim czy czwartym klubie. Lata jak wa- 
ryat z klubu do klubu, oo dowodzi że nie mól 
swojego własnego wewnętrznego polityczmego 
przekonania- Obecnie jest u pla.stowców, m 
przedtem był w- klubie Wyzwolenia A że w pow. 
olkuskim i miechowskim są ludowcy, to naweś 
dowodzi l to. że na sześciu posłów na pow. aP
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Łuski l miechowski przeprowadzono pięciu lu­
dowych, a tylko 1 księżo-pańskiego. Jeżeli takie 
sarno powodzenie mają piastowcy i w Galicyi 
Jak w naszych, dwóch powiatach, to wkrótce 
ich klub pójdzie w zapomnienie, co daj Boże 
jak najprędzej. Tego im życzą obywatele powia­
tów olkuskiego i miechowskiego.

Pod koniec roku ubiegłego „Piast“ nazywał 
ryczącą krową „Przyjaciela Ludu", s drugą ry­
czącą krową znów „WyzwolenAe“ , a prawdziwie 
ryczącą krową aż do rozpęknięcia jest „Piast**. 
Chwali się jak może sam. bo go czyny jego po­
słów nie pochwalą, Lecz przeciwnie, hańba lm za 
okłamywande ludu. My mieszkańcy powiatów 
olkuskiego 1 miechowskiego czujemy się obraże­
ni za uważanie nas przez „Piasta1* za swoją 
własność wbrew naszej woli. OtF.jasny dowód 
kłamstw piastowskich. Na sto pięćdziesiąt ty­
sięcy z górą ludności w powiecie olkuskim maże 
się znajdzie 60 tys., którzy sprzyjają Piastowi, 
a oprócz tego trochę lizuniów księżo pańskich, 
ludzi nawet niezłych, tylko ogłupi ornych przez 
księży i „Ojczytsnę**, pismo biskupa Łosińskiego 
i  Kielc, którego redaktorem Jest Matlosz, ale to 
garść cebuli w korcu malcu.

Antoni Zdybał z Ctamowito 
członek Sejmiku pow. olkuskiego.

Powiat Nisko.
Kamień, pow. Nisko. Kochany Przyjacielu 

Ludu! Gdybyś T y  nas nie budził i nie wzru­
szał swem wołaniem, tobyśmy spali dalej 
w martwocie nędzy i ciemnoty, ku radości 
tych, co ży ją  z chorych i umarłych, a pia- 
etowcy by 9ię też chwalili, że  jest w  kłhju 
spokój, więc zadowolenie z ich rządów.

Tymczasem mamy, ale istne piekło. Kto 
przejeżdżał przez nasz powiat, ten mógł się
0 tem naocznie przekonać. Pół powiatu je­
szcze bez mieszkań, ludzie siedzą w  norach,
1 giną na wszelakie choroby wilgoci, brudu 
i  niewygody, pomimo, iż wokoło są olbrzy­
mie lasy i możnąby kilka powiatów tem 
drzewem odbudować. Niestety, wśród lasów 
mieszkając giniemy z braku drzewa, nawet 
na opał. To jest najwymowniejsze świade­
ctwo, co warte są rządy p. W itosa i jego to­
warzystwa Piastowego. Każą nam gospoda­
rzom na piaskach płacić za drzewo zbożem, 
czyli do nędzy dodają nam jeszcze zdzler* 
stwo. Z asygnat starostwa drwią sobie za­
rządy lasowe, widocznie zapewnieni, że się 
Im nic nie stanie, zrupełnie tak, jak tam w  
Nowym  Targu starosta każe dać ludziom a- 
prowizacyę, ale go komisarz nie słucha, a 
potem starosta z komisarzem szydzą z lu­
dzi, że pozwalają tak drwić z siebie.

Grunta dworskie w  Narcie leżą odłogiem, 
ale że to własność Goetza z Okocimia w  pow. 
brzeskim z okręgu p. W itosa, w ięc są nie­
tykalne.

A  teraz tym faryzeuszom, którzy zdradzili 
lud, tak powiadam:

Nie bardzo to dawne czasy,
Gdy w Sejm ie na ziem i naszej 
Profesor z w ielk iem  zaklęciem 
Nazywał Bojkę bydlęciem.

Na nic wylane krw i morze, 
Próżno wołać zmiłowania.
Gdy piastowcy i w ielm oże 
Jedni od W arszawy do Poznania.

Pom nijcie Bracia kochani 
Dobrze wszystkie ich im iona 
Przed sejm owym i wyborami.
N ie głos im, lecz rózga pleciona.

Marcin. Pieróg.

Reforma rolna.
REFORMA ROLNA w wykonaniu teraźniej­

szego Rządu schodzi Już na ostateczne manow­
ce. Obszarnicy w okręgu krakowskim otrzymali 
„poulne“ wskazówki, aby się starali prywatnie 
parcelować te części majątków, któreby podpa­
dały pod przymusową parcelację. W  taki spo­
sób reforma rolna staj o aię rzeczywiatem nie­
szczęściem diLa bezrolnych i  małorolnych, któ­
rych nie stać n^ płacenie horendałnych cen.

Urzędy zmnskle, które miały parcelować ob­
szary dworskie, zajmują się tana* utrudnianiem 
chłopom kupna i  sprzedaży gospodarstw chłop­
skich. Z kilku gmin pow. krakowskiego nade­
szły skamgi, że Urząd idetmaki odmawia za­
twierdzenia kontraktów kupna pomiędzy rodzi­
nami chłopekiemi. Kancdajrye motaryalne po­
twierdzają to samo.

KOMBORNIA, pow. Krosno. W  naszej wiosce 
jest inwalidów 24, którzy zastawiali swą piersią 
nawałę wojsk rosyjskich i mieli wielką pocie­
chę, że naszą krwią odbudowana Polska jest 
wolna. A gdy bolszewicy napadali na Polskę, 
to nasza wioska także nie spała, bo dała prze­
szło 20 ochotników, którzy poszli na front i  t»jn 
swoją piersią wstrzymywali dzicz bolszewicką. a 
a pp. obszarnicy i kler jedli, pili 1 M li w dłonie, 
jak bolszewiki uciekają, a reformę rolną wypra­
cowali na kolanie 1 krzyczeli, Mź chłopie wo­
jować, a gdy bodazewików wypędzicie, to zie­
mia wiasna.

A teraz co robią? Urzędy ziemskie ładnieją na 
papierze, a dzierżawca Adam Noel nakupił by­
dła i 5 koni od rządu, 'aby miał wiąkszą^goepo- 
darkę. Roli i łąk ma. około 600 morgów, a wy­
mienia drzewo za słomę u biednych ludzi, bo 
nie ma czerń inwentarza żywić. Obiecał za. 18 
wiązek słomy 1 sąg drzewa. A  dlaczego polski 
rząd nde upaństwowił lasów, tylko obszarnicy 
drą skórę z biednego chłopa. A kiedy będzie 
piarfeelacya obszarów w  Kom borni? Czy Jeszcze 
dzierżawca będzie sprzedawał trawę na ziemi', 
uprawnej? <

Inwalidzi i  ochotnicy, klói-zy powrócili, żąda­
ją, ażeby do wiosny przyszedł ofcoaair dworski 
w Kombomi do paroelucyŁ J. A.
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BALIA TYCZE, j-ow. Żółkiew. Ntes* oix?T airnj- 
śjzyrui "'ypasdiony, jaik. woł. ważący z pś^iiośrią 
ponad dwa ctmary metryczne, ma odLoło 150 
morgów ziemi ltiąceg odio®i«m. Cłictóldśnjy °si 
ntiego kupić, ale nam odmówił Jako lewicow­
com. ozyd w  jago głupiem pojęciu aocyaustom. 
beabożndkom, nie bojącym się piekła. Natural­
nie, śt on się musi piekła bać, bo .uył Jak 
wieprz na cudzej p n - j.  Mamy nadzieję, ±e w 
tym rmku skończy się jogo tuczenie, bo lud jud 
przecie nnędrzął i  jak nie pro ą drogę, to ty 
knężną reśonnę rołmą. pnzepzows [taimy. Chce­
my widnieć, jak będzie ten pen wypasiony eam 
orał i  siał. skoro ^chłopy-dyaoły". Jak am  n i 
eywa, oimów lą temu , a ij  >łkowi“  pomocy.

Jeden u  wszystkich.
LASKOWA p. Limanowa. Przed kwart Mm 

ogłoszono w „Platote" parcelacją d  vcru w  Ł»- 
skowej, lec* niestety ra  piśmie, gdyś po zgło­
szeniu rię do kom saraa ióemak±flgo dowiedzieli­
śmy się, że d^todaic wobec komisyl zjemiakiej 
bioni się solnie, że dobt®> gnspodaaicy ■— nie 
dzierżaki — o M  n i  itp. Polecono nam oei^n 
udowodnienia, ze grunta pan dx t raaiwi od Łat 
10 żydowi Amatorowi, ±® _ia fofląys rtku OdrońoHa 
również sam gruntów nie u'pra,/ia, lec* wy­
dzierżawia. Chcemy zgłosić się ra odnoAneoa 
posiedzeniu komjgyi i  zdemaskować te kłaar- 
siwa, niestety, p  siediżenia nikt nie zwołuje I  
nie wiemy, kiedy to nastąpi.

Możeby posłowie coś nam pomogU, bo to 
wstyd, by drwiny x usta wy kosztem ludu ro ­
biono. & , M.

Z BCPCZTC1IZAO, Dzika pzroeiaeya za do­
lary. W  gminie Borek wielki ZdsWawr Tanów  
ski posiada. jesacae 185 morgów gruntu 1 Midyn- 
ki. Po cichu zgłosiło się g ię c iu  łudsL mających 
swoje gospodanstmra, do kupna 1 kupiU pr. 150 
dolarów m mórg Ludność miejscowa, matom 
dosyć drobne kawałki ziemi, wni Dieta prafcłw 
takiej aąmowCwfad parce « y i  protest do Oksę 
guwego Zarządu Złeunkkra, K t Dba w «* 
Homo, bw attutfcsą Lo hrabia oLctwy na «beą 
IniiUtę, nde Uczy aię r tg biedną mM icową to- 
dnościę, jotóra hrabiemu robiła óutycłuaas pra­
wie za darmo. Nie Ueay się ttt #e ą. fcm aludtai 
1 ci, którzy \ wrócili * wojska polskiego 1 takie 
myślą gdsie i w Jakiś sposób wynaleźć .b k  
» rsBooit pracy 1 założyć guteadko rodzimie, 
bo dziś nie pora o tem myśleć 1 liczyć się. Był 
czas, kiedy bolszewicy nacierali na " są Oj­
czyznę, to wtenczas bylj obietnice, bo kołnierz 
nietyijco bronił Ojczyzny, ale i łeb mejętkćry. 
Dziś dysibli po żołnierzu. W  dodatku me hrabia 
pomocników, Jak nam wt&dnmo, w  osobach ad­
wokatów (ma się rozumieć zasrtępoę posła Bsr- 
dla). Ci priowle rej wodzę w  Unędzoe okrę­
gowym ziemskim w Krajoowia.

Druga pomoc hrt.łwka, to sprzedaż oiwewa na 
budowę. Conę już podnieśli na 1750 marek ra 
metr sześcienny. Buduj biedny obrońco Ojczy­
zny i majątków pańskich dom —  1 załóż sobie 
gpniazJlko rodzinne, kiedy tahie oępiy, Starostwo 
polskie, nie ruskie i nie niemieckie, na te jest 
ślepe i głucha na wota bjedc^ćh łucua.

To eą M ączki, p których chcemy puścić w 
świat i  zawołać głośnym krzykiem: paJuryviĄ 
bo aię fis bawicie, dia wuj to igrawką, nam 
idzie o życie. Owe ny przeiz gazetę zahuczeć 
trąbę pokrzywia- nych, aby się otworzyły uszy 
na.1 yvh azynników rządzącycłi: starostów, pre­
zesów urzędu ziemskiego i  c en trału ege llządu 
w Warszawie, aby nie pozwolił na taką samo 
wolę naszych parów, aby usunął różnych pro­
tektorów * Urzędu okręgowego ziemskiego w 
Krakowie. Prezes Łącki przecież jest praw nik, 
a w dodatku piast w iec to sobie powinien 
dać dhdę * panami óhszamB amj bez pomocy.

Inwalida,
B lftZY łóU , Jak wygląd i pn.trytrt.yzan wjei- 

mubnisdów w naszym porwiecie, niech każdy 
sobie wyobrazi. Oto jaśnie pau Michałowski, 
właściciel dóbr w  Doforaechowie, przed paru 
dnisu.j sprzedał ,‘J0 m:»rgów pola. po 150.000 ma­
rek ca jeden mórg Kumoi owj. Stanłdławnwl ź 
Wysokiej. Jeat to cna , za którą władze odno­
śne powinny Mickałow stkingo pociągnąć do od- 
powipcLuIności lub przynajmniej odpowiednie 
odeecki * takiego geszeftu powinny być ■toią- 
gndęte na Skarb Państwia. Przed niedawnrm 
ceasesn zgb<: ił > się u Mich akowskiego w zgłęctom 
Mb pa > ri^mi kilku inwalidów', właścicieli do 
2 morgowych gospodarstw, to Michałowski po­
wiedział, że ziemi nie ma do zbycia, a to dla­
tego, i« wiedział, iż zwykły śmiertelnik, który 
prsaz parę lat gnił w okopach na froncie, wre­
szcie wyszedł z wojny kalek ą, nie jest w stanie 
mu fik  wysokiej ceny zapłacić. Dla inwalidów 
obiecuje rząd ketonie rolne na kresach, ho tu 
za ciasno, tu dla nich niema miejsca, bo nie 
brak u nas patrya ów, którzy za wielkie pie­
niądze gotowi się wBzjjtkiego wyzbyć, byle 
tylko zdobyć gotówkę, za którą możraaby jakiś 
r a i  puimłać w Warszawie lub w  innem J»- 
taemś mLtacśe, gdzie bumtaaya nasza tiw rml 
grosz ciężko przez chk/pa naszeeo ca c raoo%ra*>v.

Dbutago apelujemy na tem miejscu do władz 
odnośnych, ażeby nie pKWwnłiły takie kupno u  
fcoołnJnować, gdyż tu powimu n&stępić zmia­
na. I faiwslida, który w wojnie odnowie utracił, 
powinien ziemię otrzymać w swoim powiecie.

M. W iatr * ned Wisłoka.

B rada Chłopi! „°rzv!aciel Ludu" to Wasza 
włffSMi pazeta. Czytaicie po i rozszerzacie!

K U J U  P I E N I Ę D Z Y
z 2 kwietnia 1921.

100 Marek niemieckich . . .
1 Frank francuski . . . ,
1 Dolar amerykański . . .
1 Dolar kanadyjski . . . .

100 Lei rumuńskich . . . .
100 Koron czeskich . . . . ............... l-'7ó *
109 Rubli carskich............... ...............  800 „

1 Funt sztpriingów . . . .
1 Lira wioska . . . . . .
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~ Ź AMERYKI.
Trzeci Sejm wyęhodźctwa polskiego

..Trzeci Sejm Wychodźctwa Polskiego" odbył 
się w Pittaburghu od 23 do 25 lutepo. Głównym 
celem Sejmu miało być zadecydowanie, czy 
„W>diiał Narodowy", ta przystań i ostoja ende- 
©ko-kl«rykaln» ma i nadal istnieć, czy też ma 
eakońezyć swój nieczysty żywot No i „Wydział" 
Istniał bęaeie, bo tak chciał Paderewski. Bez 
niego na pewno ziaśpiswanoby mu „reąuiem". — 
Miałby kito nucić, kstęży na sejmie było około 
SCO.

Dzii' randki amerykańskie ogłosiły, że o godz. 4 
popołudniu 24 lutego będzie przemawiał do sej­
mujących wielki muzyk artysta, były premier 
pc Iski (Boże odpuść mu grzechy polityczne) Pa­
derewski. Zachęcany doskoŁuułem ogłoszeniem 
w gazetach angielskich i ja zdecydowałem się 
po długim namyśle zobaczyć „wielkiego czło­
wieka". NarM  masowo zgromadził się przed sa­
lę, lecz da awi były otwarte tyiko dla delegatów. 
Na salę w puszczano tylko politykierów w a *o - 
■wycn, księży i ich gospodyni©, „hołota" zaś na 
prużno casekała przed drzwiami i  prosiła o do­
puszczenie jej przed oblicze „największego*'. — 
Hnnfotnowano mnie także, że na solę dostać się 
mogę chyta za specyalnem pozwoleniem. Po­
zwolenia zaś udzielić mi nie chciano, a kiedy 
jakiś agent, wyd-ijęoy porwotLenle wydalił się 
z biura na chwilę, sięgnąłem po wiszęoe na 
biurku odznaki poselskie i coś z truizm na kory­
tarzu rozdałem najbliŁŻej stojącym i w ten spo­
sób dostaliśmy się na salę, która nawiasom mó- 
więc, mogła pomieścić jeszcze par, set ludzi. — 
Naród zaś zebrany stemrał i głośne podnosił 
okrzyki: sala otwarta dla panów i księży, do 
Zhas jednak przyjdę po pieniądze wtenczas 
przepędzi m Ich miotłami.

I mówił Paderewski, a całe jego przemówienie 
to jedne wielkie wysławianie siebie samego t 
Wydziału Narodowego w Ameryce, jego „przo- 
olbrzymich zasług1'. Wszystko —  powstanie 1 
zjednoczenie Polski, zmagainie się * wro rem, 
zwycięstwo nad hajdamakami i  bolszewikami 
przypisał jedjni© i wyłącznie armii Hallera. 
Wydziałowi narodowemu i oczywista sobie. And 
słówkiem nie wspomniał o narodzie polskim w 
kraju, ani słówkiem o Naczelniku Piłsudskim, 
•ani słówkiem o rzędzie polskim, chyba tylso, że 
„z godnością należy go krytykować i zwalczać", 
ani słówkiem o naszej pal,-kiej arnri i o ten. 
jak tysiące i dziesiątki tysięcy naszych chło­
pów 1 ro-ijotników w kraju poświęciło życie 1 
mienie w obrotnie Polski wolnej, jedualc nile 
Silaclmkiej i nie klerykalnej. Bolszewików do 
pokoju zmusiła 22 tysięczna armia Hallera. — 
I kiedy Paderewski weziwał agTomadzonych, aby 
przoz powstanie uczczono pamięć poległych żoł­
nierzy w armii Hallera, to taka . gorycz opano­
wała serce, taki żal serdeczny, że Łzy mimDrwoJi

płynąć zaczęły, a diuszia pytała: czy tylko tych 
mamy cacić, co na zew partyjnego ,,Wydziału" 
padli za Polskę? Gzy nam, Polakom, tułaczom 
na obcej ziemi, nie wolno uczcić tych dziesiątek 
tysięcy Daszych kochanych braci-żołnierzy, któ­
rzy na zew Ojczjzny i rzędu naszego stanęli w 
szeregach, przelali krerw j tycie położyli w obro­
tnie na i ej ukochanej ziemi ojczystej ? Czy na­
wet po śmierci mamy naazywh drogich bohate­
rów dzielić na partye? Czy mamy oddawać 
cześć pamięci tylko tych, którzy w przekonaniu 
służemda Ojczyźnie służyli tylko p**ayi i  ich 
zdyskredytowanym praewódcom 1 Sądził, m, te 
padnie słowo protestu, jeśli już nie z ust ^po­
słów", to przynajmniej z u 4 reprezentanta 
rzędu polskiego, ko® sula Kumikowski ego, któ­
ry chyba rozumiał doskonale treść całego pirze- 
mówiertia. Jednak ,,posłowie" obawiali aię a 
konsul nie chciał czy nie mógł.

I tek całe przemówienie Paderewskiego prze­
szło bez protestu. 1 tuk wielbił Paderewski bi­
skupa Rhodego, Łrs. Zapalę, Żychlihskiego, 00 
szedł za Rosyą, bankiera Śjnulsklego, Starzyń­
skiemu ofaruwał szlify generalskie, wielbił ca­
ły kler polski w Ameryce, a ci znów chwalili 
zasługi „mistrza" od grania 1 od polityki. — 
W  ten sposób całe prawie popołudnie przeszło 
szybko na wzajemnych pochwałach i  uwielbie­
niach i zamirst ludu trzrźwo 1 ucadwle myślą­
cych, słyszało się tylko niiesmaciane, pyszołko- 
wate przechwałki i widadiało się „towarzystwo 
w ujemnych adoracyi".

Z przemówienia Paderewskiego jedrą tylko 
naukę wyciągnąć można było, mianowicie, że 
„Wydział Narodowy* w Ameryce istnieć musi, 
bo wydział tan będzie potrzebny do walki z obe - 
cnym r*ądem polskim. Dla < go W y jm  -» kraju 
przygotujcie się. Wałka bęlżde zawaęta. a tern 
nlebeaTiermiicjsza, że endecy i kler planuje ją 
prowadzić na grunde amtryLańVr m, «*iar'e 
rząd potoki nie będzie w atonie Ich czynności 
antypaństwowych paraliżować. Głc^y praeoee.'- 
nrowie i wskazówki dla wiecujących były: W y­
dział '"tniieć musi, bo wyda ił Jest potrze ,ay 
endekom i klechom na prowadzenie akcyi adrar 
dzieckiej, na prowadzenie polityki „graniczącej 
z działaniem rewolucyjnetn, aaityrządowctn".

A „W ydział" sam nie wy zekł się jeszcze my­
śli rządzenia emigrantami polskimi w Ameryk 
ce, mimo, że mamy naseogo ambasadora i koor 
sulów. Im, wszelkiego rodzaju wyrzutkom, 1™ 
politykierom wantowym, im pokątnym ban-' 
kierom, agentom lot 1 farm na księżycu im 
agentom sprzedaży ahcyi, im iteunioim księżym, 
im klerowi polskiemu w Ameryce ciągle sdę 
jeszcze marzy, że są prawomocnymi przed »ta- 
wicielomi Polaków w Amar-ce i omi jedynie 
i wyłącznie, wzięli w  arendę chłopa, jak żyd w  
kraju paAskja majątki. Władzę tę i  wpływ na 
chłop* pol-klego chcą i  r&dai wywlekać, choć
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by mieli wypowiedzieć otwarty walkę przedsta­
wicielom rządu polskiego w Ameryce. I walkę 
tę wypowiedzieć muspE jeśli chcą i nadal że­
rować' na cdeie chłopa- bo przecież już za-caęli 
konsulowi© polscy tropić „dostojnych ooslów“, 
agentów sprzedaży różnych b< awrn toścuawych 
akcyi. agentów lot 1 farm na jeziorach, bam kie­
rów pokątnych, którzy r«a przesyłkach w kraju 
i na nędzy zarabiali po 100 procent, ogóle 
vvsz\stkjch oszustów, którzy dzielili się zarob­
kami (komisowem) z księżmi polskimi, ołiy cd 
dopomagali im wyciągnąć o<J polskiego chlo- 
pa robotnika. psbatni, ciężko zapracowany grosa.

Wydział iHnieć fliusd, o ile tylko chłop nasz 
da pieniądz. Chłop jednak 4aU vr Ameryce 
zamknął kieszeń na 10 spustów, a daje i da tyl­
ko tam, gdzie wie, że jego krwawica będzie u- 
żyta na to, na co ją. przerarwuozy. Wysuwu się 
więc źrodto nieuczciwego dochodu z rąk wstel­
ki ej kanalii, bo usuwa się pod nimi grunt, bo 
emigrant nie daje im drzeć ze siebie skóry, «sać 
swojej krwawicy. Emigrant dziś w wszystl i©m 
zwraca s]e do k msulaitów polskich, którzy nie­
raz dzielnie bronią go przed wyzjskiem. Pa- 
w  wie agenci napróżno, — nawet nieszczęsny 
Wydział uratować was nie może, bo chlip w 
Ameryce na Wydział i  lego politykę nic nie tła 
i dać nie powinien, a Wydział bez pieniędzy 
chłopskich utrzymać się nie może.

Wmawiacie w  naród, że Wydalał terra r. zaj­
mie się tylko akcyą łkttunkową i dobroczynną 
w  krąju. A dlaczego podzieliliście fundusze Wy 
<Laału wyraźnie —  , jedna trzecia rai dobro 
czynny fundusz Hoovera w kraju, a d wje i rzecie 
na Wydział Na rodowy'-? Ozy nie tak zadecydo­
wał Paderewski, a w y „przes™ letni p«*»towie‘’ 
zatwierdziliście? Chyba to dobitnie powiedzia­
ne, że jedna część pójdzie na cele dobroczynne 
dta akcyf Hoovera tucaciwi Amerykanie ul* 
kra Iną funduszów na cele dobrcujranej, a dwie 
trzecie na Wydział Narodowy, endecko kiery- 
aklny, Ltóry funduszu- tego użyje na cele poli­
tyki, na walkę przeciw rządowi i na evitacyę 
w kraju, aby Paderewskiego wybrnąć pracy iear 
ttm

Iłlatewo Wy tam w  Ojczyzny- prejrgCHtujcle «lę  
do walki, roepocznijcie agitacye. zanim oni u 
was rozpoczną. K «  w fuerh irM Usjetn naród, 
aby każdy, kio ma saajomyeh lab krew ny h 
w  Ameryce, piant de nich i napomniał ich, na 
Wydział Narodowy mo m ija daó ani centa, po- 
niew** pieniądze te będą użyte na vc»tk,ę z. rzą­
dem polskim. Listy takie z kraju więc©; t.u zro­
bią, jak tnasow© wiece ] agdtacye. Informujcie 
w listach tu swoich, że u » cele doba ©czynna mo­
żna dać datek w konsulacie polskim, z wyrsż- 
nem razmaczmirym, kto n. v pieniądze dostać, 
jiaffa arganizacya, czy gmina. W  ten s|tosoi> prze 
ipjwadzona agitacya listami z kraju powstrzy­
ma, setki tysięcy naszych ludzd od dawania 
składek na Wydział Narodowy, który bez pie 
niędzy naszych ludzi istadeć niie jesrt w stanie. 
W tern sposób prowadzona agitacya zd wól dat. 
k i w konsulatach na cele d. Jiroozy nnf. a przez 
to ulży nędzy w kraju. Gdyby tak ambasada

polski, wydała odezwę do narodu o dobrowolne 
opodatkowanie ąię i  składanie podatków w koa 
suŁauach, to jestem pewny, ża seikj tysięcy na­
szych ludzi pod itek tsuki regu airme fik ręce koa 
sulatów' składałoby. W  ten sposób ocx miesiąc 
dziesiątki, a może setki tysięcy dolarów stioby! 
do kraju, bo k lady byłby przekonany, że pie­
niądz złożony nie zostanie użyty na sute pent* 
syo wielkości amerykańskich i nie zostanie 
roztrwoniony, lec® dojdzie w aałoścj do za&nil 
ojczystej, gdzie niejedną Łzę wynędzniałej wdo­
wie i sierocie otrze.

Fifcrahurgh, Pa. 7 marca 1921. # A K .
1 *  **

EASTHAMPTBN, MASS. Dowiedziałem się, że 
p. Potr Kawa, majster murarski z Dynowa, któ­
ry dłużący czas w Ameryce przebywał ł przed­
siębiorstwa buHow”‘anft prowadził, wyjeżdża te­
raz do Polski jako instruktor budownictwa z ra­
mienia Polsk * go Tow. Budowlanego, na spor 
aób amerykańsi i, t  j. szybko, tanio i zdrowotnie. 
Dumy źle budowane stają s ię  siedliskiem cho­
rób. P. Kawa ma budować łomy na zewnątrz 
z cegły, a na w ewnątrz z daeewa. Z sześciu 
tysięcy cegieł wybuduje dom na dwie rodziny 
po trzy staneye, długości 14 metrów, szerokości 
12 metrów, wysokości 3 metry, w sześciu tygo­
dniach dom gotowy.

Mnie to cieszy, że i nasz powiat bnzmzewskl 
ma jednego przemysłowca z Amory kL

NiecL żyje Józef Piłsudski!
Jan Szczyrba z Pnzysi itnicy.

L U D L O W  MASS. 7 marca. Przesy łamy w za­
łączeniu wycinek z gazety „Nowy Świat“ o go­
spodarce ks, Bójnowikiego z New Britain i m je­
go kaizaniem po powrocLe z kh konwertj kJu w 
PDttsburgu. Powinien “obie to rozważyć prezy­
dent Witos, co o mian. mówili ksi jża i panowie 
na ich Zbiegowisku w Pittehurgu. Tu w A m ery ­
ce dopiero się widzi dokładnie, laką nienawiść 
mają księża do rządów chłopskich. Tam u.wrg 
w Fudboe muszą oni tę niAnaiw iść ukrywać z ot- 
barwy o swoje dochody. Niech p. Witos pamię­
ta, że jego miejsce powinno być po lewicy, a 
nie po prawicy, bo w przeciwnym razie to rze­
czywiście musi wrócić do wyrawcaaia gnoju, 
jak praśnie ki. Bójnowski.

„Przyjaciel Ludu" bardzo się podoba i jest 
tu pilnie czytany.

Pozdrawiamy wszystkich Rodaków w Ojczy­
źnie. — Franciszek Stróż z Kolbusaowakiego, 

‘ Piotr Palikij od Leżajska.
LA K E W O O D , O. Z chwilą gdy zacząłem czy­

tać „Przyjaciela Lud u“, to bardzo jestem zado­
wolony. i± gazeta ta tak gorąco walczy o szct&y 
icie chłopsko robotnicze. Biada tym, którzy do- 
tyvboras o tem pianie nie wiedzą lub też nie 
chcą erytać. A najgorzej tym, którzy zawierzyli 
kaiężo-pańi&Aej st-onie i są bardzo bojażliwL 
aby ich nie wykrzyczano z ambony w kościele. 
Zawiadamiiim Was wszystkich drodzy Bracia, 
którzy żyjecie w nowopowstałej Polsce, że t/u 
na zkmj W a»hi:ne łono to klar .woła bez uston- 
ku ,/dawaj robotniku kolekty, a pewnyś zbawię-
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nta". Jest 1 tu dość ipaskarcy 1 drapaczy, którzy 
chłopa robotnika drapię do krwi. choćby o9ta- 
tmpgo dioiUau miiał n-a utrzymanie rodziny, to 
go nic nie obchodzi, tylko daj a daj, bo maję 
wory tak głębokie, że ich nigdy nie moya na­
pełnić.

Drodzy Bracia chłop', robotnicy, zaprzestań­
cie wierzyć księżołjpańskiej stronie, bo oni już 
maję bat gotowy, tylko czekają dopóki w alka 
się nie przewali na ich stronę.

Precz z panami i ich pomocnicami, chcemy 
Sejmu jednoizbowego.

Cześć Józefowi PiŁoud-tkiemu! łan Najda.
CLEVELAND, 0. Mieliśmy tu wielkie *gro- 

madzenie przy sposobności odwiedzin posła Ru­
dzińskiego. Mówił rzeczowo, trafił m przekona­
nia słuchaczy. Przebieg zgromadzenia był pO'la- 
ny wiernie w  ,,Wiadomościach Codziennych" 
p. Dangla.

Stosunki pośród naszych rodaków tu w Ame­
ryce sę teraz bardzo ciężkie. Cięgle jeszaze brak 
pracy, tysięce robotników pozostaję bez zajęcia.

•Wojciech Czajka z DzaerdMówki.
ELIZABETH, N. J. 6 marca. Słowo do Woj- 

kowian w powiacie Mieleckim. Rodacy moi! Bo­
leśnie nas uderzyło tu w A me; yce, że w  c pisie 
petycyj przeciw senatowi miie było niaszej gmi­
ny Wojkowa. Cóż to się stało, czyście Bracia 
zasnęli?-BraciaI teraz nie czas do spania, bo 
teraz nowy świat się tworzy i nowe życie snę 
buduje. Kto teraz nie dopilnuje s w o j e j  sprawy, 
tego wnuki i prawnuki będę musiały czekać 
w niewoli znów setki lat na drugą taką sjioso 
bncść. Gdy nas teraz, księża i panowie znowu 
ujarzmię, to smutna będzie na»za dola. Dlate­
go wołam: Bracia Woikowianie, do dzieła póki 
stosow na pora. A przy nadchodzących wybo­
rach przygotujcie się dobrze przeciw ko zdraj­
com, którzy może z/nów zechcę, wojować nożami 
jak to było przed laty.

Cześć Woj ko wianom, którzy walczę, o prawdę 
1 sprawiedliwość. w Michał K#! k.

LAWRENCE, Mass. 26 lutego. Odbzwca do 
Braci Chłopów z Błażowej -i okolicy pow. Rze­
szów. Czytam pilnie „Przyjaciela^ Ludu“  i nie 
mogę się doczekać żadnego artykułu, ani z me­
go rodzinnego miasta Błażowej, and % okolicz­
nych gmin. Jakto Bracia, czy spicie, co się z 
Wami dzieje, czy nie bierzecie udiziłału w prajcy 
o zrzucenie jarzma księże pańskiego? Czy Was 
refoi ma rolna nic nie obchodzi, ani konstytu- 
cya, an,i Naczelnik Józef Piłsudski, ani przygor 
towamia do nowych wyborów? Czy Was uśpiły 
gazety sprzedawane na plebanii. Bracia obudź­
cie się i dobrze się zastanówcie nad tom w szy- 
st.kiem, co się d*feje, a dopomóżcie z całych sił 
do zbudowania Polski Ludowej. Piekła się nie 
lękajcie, bu ono jest tylko dla krzywdzi ci r-1 i i 
chciwców, a nie dia uczciwych ludzi. Piekło  
buduje i do piekła prowadzi ten, kto przeszka­
dza ludowi polskiemu stworzyć w Polsce ludzki 
uczciwy byt dla wszystkich. Bracia do dzieła, 
póki czas!

Daję przestrogę, aby się nikt do Ameryki nie 
puszczał, bo szkoda, pieniędzy i mitręgi. Tu te­

ras ciężkie czasy j brak pracy i płynę gorzkie 
łzy, bo i z mieszkań ludzi wyrzucają.

Andrzej Sobczyk.
UTICA N. Y. 1 marca I my tu pracujemy ile 

możności nad uświadomieniem braci chłopów- 
robotników, abv się nie dia'j dłużej wyzyskiwać, 
ani używać za narzędzie do celów szkodliwych 
dla ludu polskiego tu i w  Polsce. Na dowód 
zalączian odezwę drukowaną przeciw Szjpiel- 
skiemu i ks. Kowalskiemu jako podporom'szko­
dliwego „Wydziału narodowego".

Jesteśmy tu ciekawi, czy też biedacy w Sko­
mielnej białej pow. Myślenice otrzymali jaką 
zapomogę w  tych ciężkich ozasae*. Bo za na­
szego pobytu w Skomielnej białej, choć przy­
szła jaka pomoc, to zabierali dla siebie najbo­
gatsi i urzędnicy, a biednym nic nie dali. Naj­
wyższy czas, aby się biedota zorganizowała do 
obrany.

Załrczam tu prenumeratę dla Szczepana, Smy- 
kli (2 doi.), Tomasza Stolarczyka (2 doi.), dla 
Cmioi^zki Klózki w  Skomielnej białej (50 ot.). 
Jacentego Sławimka w Skomielnej białej (50 oL)j 
wreszcie na półrocze dla siebie.

Bracia Chtoipii Pilnujcie, aby Polska, była 
przybytkiem szczęśqia ludu, a nie wiezieniem 
księżo pańakiem. Pł<»tr Klózaa.

Od Redakcyi: Odezwę otrzymaliśmy. Dosko­
nała. Tylko z braku miejsca nie możiemy powuó- 
rzyć. Sześć dolarów nadeszło również.

Sprawy parafialne
NIWISKA, pow Kolbuszowa. Apeluj© do ks. 

kanonika aby alę mniej zajmował moją owibą 
i ) osłem Stapińskim, a natomiast aby miał li­
tość chrzieścdiańską dla koścaohiego i aby prze­
stał go wyzyski wiać juk niewolnika. Możeby 
tal: ze ks. kanonik upomniał kolatora Hnjpkę, 
aby wypłacił nareszcie ludziom za grunta za­
brane pod drogę. A możeby ks kanonik 1 o tem 
pomyślał, aby zdać rachunki komitetowi para­
fialnemu? WŁ D.

MĘDRZECHÓW, powiat Dąbrowski. Para­
fianie z Mędrzechów?, powiatu Dąbrowskiego, 
upraszają uprzejmie o umieszczenie niniejsze­
go pasma w najbliższym numerże naszej gazetv 
„Przyjaciela Ludu“ , by Szan. Czytelnicy mogił 
.się zaznajomić o stosunkach naszego ks. Fran­
ciszka Łąckiego, ek "pożyta, który zakazuje z 
ambon/ czytania „Przyjaciela Ludu“ . Otóż te 
jego stówa z ambony o zakazie czytania . Przy­
jaciela Ludu", naszego pisma chłopskiego, tak 
nam głęboko trafiły do serce, że postanowiliśmy 
o tem księdzu dzisiaj coś niecoś napisać. Spra­
wa ma się następująco: Działalność i etyka ks, 
Łąckiego już kilkakrotnie spowodowały ‘pod­
czas niedługiego jego pobytu w Mędrzechowie 
śledztwa nietylko z konsystorza biskupiego w 
Tarnowie przez ks. dziekana Pilcha z Olesna, 
ale ten ks. Łącki zaczyna powodować ludzi już 
po sądach, jak miało miejsce 19 listopada 1920 
roku w  sądzie z ieśniczym Stefanem Kijakiem 
z Wólki grądzkiej. Śledztwa te przy iwUrych
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zabiegach ks. Łąckiego, sprawiły, ie  jeszcze u- 
traymujo się w Mędrzechowie. Podczas tych 

przesłuchań ludzie nie chcieli rujnowiać zupeł­
nie jego opinii, bo przywykliśmy tradycyjnie 
osobę ksiądzia (naturalnie nie takiego jak ks. 
Łęcki) otaczać szacunkiem większym, niż inne 
osoby, nie oświetlało się więc jego działalności, 
tak jak na to zasługiwała. Ks. Łęcki w  swej 
odwadze jest jednak wprost zuchwałym. Dusza 
i uczciwość jego zaznaczyły się aż nadto wyraź­
nie w  ostatnim roku. Szeroko znaną jest nie- 
tylko w powiecie działalność ks. Łąckiego przy 
parcelacji dworu w Mędrzechowie. Zasługą je­
go wyłączną jest proces, jaki się toczy o zaku­
piony dom dworski, a który to dom ks. Łącki 
chciał podstępnie z pominięciem wszelkiej ucz­
ciwości wydrzeć temu, oo go ku^ił, pod prete­
kstem, że będzie z togo ochronka, lecz ludzie w  
Mędrzechowie nie dadzą się tumanić ks. Łą­
ckiemu. Dziwnsm jest,, dlaczego to ks. Łącki 
nie buduje ochronki w budynku, który na ten 
cel kupił, lecz sprzedaje z zyskiem przeszło 
50.000 marek (Motyce z Kupieninia). Lwią jego 
zasługą, jeżeli nie wyłączną, jest, że kontraktu 
sprzedanych dworów Sroczyńskich zostały w 
Sądzie pow. w  Dąbrowie unieważnione, bo ks. 
Łącki bardzo boleje nad młodą p. Sroczyńską, 
że tanio chłopom grunt sprzedała, przez co do­
tąd spowodował straity rozlicznych ludzi, które 
pójść mogą w miliony. Dziwne, a całkiem od-

Zgromadzenia i organizacya.
BACZNOŚĆ POW IATY: Tamótf, Dąbrowa, 

Brzeskoi E°chnin, PilznoI Zebranie Okręgowej 
Rady Chłopskiej, wybranej na zgromadzeniu 13 
marca br. odbędzie się w  Tarnowie w niedzielę, 
17 kwietnia br. o godz. 12 w południe w Domu 
ludowym przy ulicy Zdrojowej (obok kasami 
Piłsudskiego). F loti Marfaiski, przewodniczący, 
Wojciech Kurtyka, sekretarz.

ZGROMADZENIA OKRĘGOWE za zaprosze­
niami imiesinemi delegatów Gminnych i  Po­
wiatowych Rad Chłopskich P. S. L. Lewicy, dla 
(torganizowaaiia Okręgowych Rad Chłopskich, 
odbędą się w niedzielą 24 kwietnia tor, o godz. 
12 w południe:

I. W  łrakowie w  aałi Rady Powiatowej dla 
delegatów z powiatów: krakowskiego, wielickie­
go, podgórskiego i chrzanowskiego.

II. W  Wadowicach w sali „Sokoła" dla po­
wiatów Wadowice, Żywiec, Biała, Oświęcim, 
Myślenice, Nowy Targ, Spisz-Oriaiwa.

III. W  Sanoku, w sali Rady Powiatowej dla 
powiatów Sanok, Krosno, Brzozów, Lisko, Do- 
bromii,

IV. W  Rzeszowie w sali „Sokoła" dla powia­
tów Rzeszów, Strzyżów, Kolbuszowa*, Tarno­
brzeg- Nisko.

V. W  Jarosławiu w sali „Gwiazdy" dla po­
wiatów Jarosław, Przemyśl. Przeworsk, Łańcut. |

Wstęp na te zgromadzenia mają ty lko  Dele­
gaci zaproszeni przez Wydział Wykonawozy 
Naczelnej Rady Chłopskiej.

mienme ad ogółu księży ma ksiądz Łącki za­
patrywanie na sposób życia i postępowania ka­
płana w stosunku do współbraci i do łudu, co. 
wolno księdzu, a co nie. Zważywszy te i inno 
niewymienione zarzuty, bo trudno cale tomy 
pisać o księdzu Łąckim, sądzimy, że ks. Biskup 
zechce ks. Łąckiego z Mędrzechowa usunąć, ho 
działalność jego, jako księdza, stała się tu nie­
możliwą. Zgadzamy się wszyscy z tem,“te  re- 
ligia ma prowadzić ludzi do zbawienia, ale ks. 
Łącki postępowaniem swem tylko zgorszenie 
wywołuje i może w ludziach tylko wiarę za­
chwiać, a nie wzmocnić. Sądzimy, że tak wiara, 
jiak stan kapłański zyska tylko, jeżeli takiego 
duszpasterza straci, 'który tylko ruinę w  su­
mieniach ludzkich wywołuje, bo pięknie wygło­
szone kazanie musi chybić celu, jeżeli życie je­
go prywatne nie jest dóbre. Że ks. Łącki ma 
pewne tał en ta, o tern wiemy, ale tern gorzej dla 
niego, że tak ich haniebnie używa i nadużywa. 
Żc ks. Łącki ma i zwolenników, to nic dziwne­
go, bo są ludzńe, dla których Bóg i ksiądz jedno 
znaczą, trudno jednak od wszystkich żądać, aby 
baranie głowy bezmyślne mieli. Za dużo od księ 
d-za, jako człowieka, nie wymagamy, lecz dobro 
ludu wierzącego i powaga samego stanu du­
chownego wymagają, by się przeniósł gdzieś, 
gdzie go jeszcze nie znają, a przykre doświad­
czenie może go sprowadzi na drogi, po których 
kroczyć powinien. Parafianie z Mędrzechowa.

MODERÓWKA, pow. Krosno. Mieliśmy także 
wiec. Przyjechał jakiś lapdbródka z Krakowa i 
wychwalał piastowców pod niebiosa, a na p. 
Stapińsikim nie wstawił ani jednej całej nitki, 
tylko wylał na Otego całą wściekłość. I znalazło 
się parę pokrewnych piastowcom chciwców, 
którzy zakupili pasze gminne z krzywdą ogółu- 
Ci potakiwali oszczercy. Inni mówili, że trzeba 
zaprosić p- Stasińskiego, aby wyjaśnił to wszyst­
ko- A ja sobdte pomyślałem, ie  byłoby to poni­
żej godności p. Stapińskiego, gdyby przyjeżdżał 
odpowiadać na osziazersbwa lada durnia. P  Sta- 
pdńsfci odbył już w Moderówce w ciągu lat kil­
kanaście zgromadzeń. Pamiętamy, jak w r. 1906 
w domu W. Lubasia przez kilka godzin smagał 
fidę z ks. kanonikiem Samą i innymi. Jeżeli do­
tychczasowa praca p. Stapińskiego ludziom nie 
wystarcza i  chcą. by jeździł odpowiadać lad i 
chłystkowi wynajętemu do szczekania przez 
piastowców, to uważam, że p. Stapiński miałby 
zupełne prawo splunąć i powiedzieć: nie war­
to chłopom służyć, skoro są tacy bezmyślni.

Starzy lndowcy,
LEKI, •pow. Biała. Na zebraniu gmin nem ló 

lutego b. r. utworzyliśmy Radę Chłopską P. S. 
L. lewicy dla zorganizowania i ożywienia pracy 
publicznej w duchu ludowym. Przewodniczącym 
Rady jest Franciszek Korycińsk.1, zastępca To­
masz Bizoń, sekretarz Józef Pawi u siak, Skarb- 

| nak Andrzej Majka naczelnik gminy.
Zapraszamy posła dr Putka, aby rychło do 

nas przyjechał ze sprawozdaniem poselskiern 
i wyświetlił bieżące zagadnianna poli.tyazne, a
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tcłkże łby wzmocnił nasze początki organizacyj­
ne. Franciszek KOryciński.

BĄCZAL GÓRNA, po w. Jasło. W dniu 9 lutego 
Lr. zawiązano u fi-as gmunaą Radę chłopską., do 
kiórej zapisało śę  40 członków. Wybrano za­
rząd: przewodniczący Wojciech Gchoń, zastępca 
Jan Cichoń, skarbnik Ludwik Smaś, selkretarz 
Jó/el ^Searek. Do ztxo ma daoraeh pa zamówili 
Piotr Osfręga 1 Jan Serwa o organiaacyi, refor 
mie rolnej i  t  d. Zęrwpadzeni wyrazili hołd 
Naoze’ rakowi Państwa Józefowi Piłsudskiemu, 
zaufanie pi. Stąpi ńśkiemu i  lewicy P. S. L., a 
senatowi rzekli ,,prerz z senaitera". Zgromadzeni 
domagają się jaik najrychlej?"^ go wykonania 
reformy rolnej po myśli pracujących ludowych 
rzesz. Żądamy zmiesrier ia kontyngentu, a zapro­
wadzenia wolnego handlu. Zważywszy, że obe- 
tvr;y Seim jest reakcyjny^ domamuny się roz
wiązania tego Sejmu i rozpisania nowycn wy­
borów. Wojciech CSchoń, przew.

PitZYCHOJEC w Łańcudkie-m. Dnia 1 mai ca 
odbyło się poufne zebranie przy udziale p. Si­
kory' z żo*yni. Przewodniczącym był Franciszek 
Półćwiartek z Przy chojta, sekretarzował Anto­
ni l i  ochy i. Piea-wszj Jan Sikora objaśnił zebra­
nym gospodarkę obecnego rządu i Sejmu oraz 
tworzenie senatu, poruszył także sprawę organ i- 
zaćyj Rad chłopskich gminnych i powiatowych 
i wezwał zebranych do wpisania się do Rad/ 
chłopskiej, w.pisdo się też zaraz 50 członków. — 
Połom przystąpiono do wyboru zarządu Ra ly 
elnopjkiej. Wybrano >eduogk>'mie przewodni- 
izącym Antoniego Kuchyta, zastępcą Michała 
Reresztka, sekretarzom Jędrzeja Raja, sfearpr-i- 
kicm Mikołaja Pum^ż, Delegatami do Ra*iy 
powiatowej zostali zatwlerdzdfc Antoni Kuchyt 
i F^-anciazeh Półćwiartek.

Posłem piaskowcom powiatu łańcuckiego u- 
chwaloną wotum nieufności i zażądam z złoce­
nia mandatów poselskich.

Na fundusz ag.taryiny .dożyła R,Jn 50 m rek.
Cm<*■i K :U  bko/fiui W l»

BCSrWlFJSJL, ptwr. Biała. Z poazątkiem sty- 
cz ia 1921 przybyli do Bestwinkt 2 policjanci 
pi,ń3tv, owi i posterunku w Bestw mie i dowia­
dywali się od ludzi, kiedy i któ zarządził wy­
bór. Itady chłopskiej w Bestwiące, kto jest 
przewodniczącym i sekretarzem tejże, ile me-tny 
pieniędzy w Radzie chłopskiej, kto należy do 
Rady ehkęwk cj. Opróc® tego dowiadywali się, 
kio jest przewodniczącym Gminnej Komisyi 
siefr.skiej. Następnie ?6 lutego 1921 przybył żan­
darm z posteTurtk u w Bestwinie do Franci­
szka Wa,vcrczyka jako do przewodniczącego Ra­
dy chłopskiej w Besiwfeoe i .dowiadywał się od 
niego. cośmy dotychczas w Radzie chłopskiej 
robili, kto założy! Radę chłopską, kto jest w tej 
Radzie  chłopskiej, ile pieniędzy my zebrali, kto 
jest ka^yerem. Ale te wszystkie sprawy miał 
już spisane i wiedział o wazys! ki?m. W dnhi 3 
marca 1921 spotkał polieyant -państwowy z Be­
stwin ne drodze Antoniego Mai inowskipgo i 
zapyta ł się go, ile mamy pieniędzy w Radzie 
chłopskie j i kłody będziemy mieli posiedzenie.

To już policy-a państwowa w  Bestwinie nie

ma ważniejszych spraw do śledzenia-tylko ba­
dać czynności łftdjl- chłopskiej w Best wince?

Komisarz ziemski w Biialej polecił wójtowi, 
aby odebiał posiadającemu pieczątkę Gm'nnej 
Komisyi Ziemskiej w Best wince. Co to ma zna­
czyć? Dopóki był starostą w Białej p. Nowok, 
tośmy mmli spokój, ale po jego odejściu -azyli 
właściwie po jego wygryzieniu zajęła się nami 
polieya państwowa z posterunku w Best wonie 
i kom i sari ziemski w Białej. Prosimy w tej spra­
wie zażądać w yjaśnienia u władzy kompeteuir 
tnej.

Tak wygląda obrona in,erosów chłopskich 
pod rządami prezydenta ministrów chłofpa * 
Wierzchosławic. W następnych pismach bę­
dziemy donosili o walce, którą widocznie za­
mierza z nami stoczyć komisarz ziemski w Bia­
łej i miejscowy starosta- W innych sąsiednich 
gmina-cłj Rady chłopskie i Gminna Ramują 
Ziemska mają dotyrbcsEas spokój. tylko Bestw in­
ka nałoży do w yjątku. Antoni Płaza.

BIAŁOBRZEGI w Łańcuckiem. Za informofyą 
Jaj>a Sikory z Żołyni utworzyliśmy ifadę 
chłopską Stronnictwa Ludowego Lewicy, do 
której zgłosiło się 103 cziouków. Do zamądu 
Rady chłopsk,ej weszli: p^ewodniczęcy Kloc
Andre-cj, zastępca Jarosz Paweł* sekretarz Kloc 
Michał, skarbnik Wojnar Andrzej.

ZapotestowaLiśmy pi-zeciw budowle kościoła, 
juki nam konsystorz biskupi chce naa-tucić. — 
My żądamy szkoły i na ten cel ułożyliśmy już 

zeszłym roku poręset marek w Radzie szkol­
nej okręgowej i dotychczas o szkole się nie śni, 
choć chcemy pieniądze złożyć na budwę szkoły, 
edyż dzieci nie mamy gdzie uczyć Białobrzegi 
dzieli rzeka Wisłok. Na prawej stronie Wisło 
ki j Mit szkoła, ale mostu niema i  jesteśmy od 
dęci od szkoły i od gminy. Bada Chłopska.

Z JAROSŁAWSKIEGO. W  dniu 20 lutego tar. 
oubyto się zgromaftoecie urranizaryjne P, S. L.
lewicy w Pruchniku w«Ł Po zagojeniu lg m a s -  
dneaśa ipmac p. Hajduku z RsopUm, e m  po 
przedst.*- ńeniu programu Stronnictwa P. &  L. 
lew icy pracz tegoż, po dłużnej dyskusji afcoo- 
statów ano, że w obecnej chwili jedyne program 
P. S L tewcy powiC1 en byjt popieranym, c f t a  
wiem ten daje gwarancyę, iż poe-aiaty włościań­
skie zostaną tylko przy pomocy sfłtmtwcJwa 
P. S. L. lewica przeprow«*ksone-

Następnie dokonano wyboru Rady CŁtopskłaj, 
do której weszli: Ota s i Stanisław jako przewo­
dniczący, Kochunowico. Władysł w  jfako okazfc 
nik, Malawski Jórer Łsstępua, Malawski Jan, 
sekretarz, csłorukowie Rady: Zaeharyuaz Toman, 
Pończocha Wojciech, Zarzvcz ny Jan.

Skomstatow mo, iż posłowie stronnictwa Pia­
sta działają w yiecanie we własnym znŁerrctów, 
zaś o sprawy powiatu 1 tuUjenego okręgu 
wcale się nie troszazią. Wkońcu w nies:mJO żnter- 
pelacyę, oo się stało i* Wagonem skóry, który 
jKiseł Przewrocki pobrał dla tutej«;ego powiatu, 
oraz co się stało ze zbożem, które wymBentimy;
; ursoł zbierał w powiecie Kawo, Ruńk a dła iiw ł-  
jzogo okręgu.
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Poruszamy tę sprawę puibłicaniie, albowiem 
wymieniony poseł dotychczas sprawozdania 
*e (rwej działalności nie złożył, a pertraktuje już 
jak słuchy chodzę, o kunno większego majętlku 
w Poiznańskaem. — Innie sprawy porjsgj my 
wkrótce. — Bada Chłopaka w  Pruchniku wsi.

Malawski Jan, sekretarz.
C 6 WIJ CIMSK1/ Itaua 20 marca odbył się 

powiatowy wiec P. S. L- Lewicy w sali kółka 
rolnice ego we Włosienicy- Pieybyli tak li omie 
delegaci, że dwie sale zapełniły się ludźmi, zja­
wili allę takie delegaci z Wadowickiego i Chrza­
nowskiego. Zagaił prezes Pow. B. Chł. Jan Za* 
jięc l omowi! sprawy organizacyjne i powiatowe, 
zachęc&jęc do wstępowania pod chłopski sztan­
dar Lewicy. Następnie referował sekretarz Pow. 
Bcdiy Chł. Tomaaz Kita. Poświęcił większę część 
referatu sprawie Górnego Ślęiska. Zachęcał w 
goręcych słowach do organizowania się, bo tyl­
ko zespolony wysiłek ludu dokonać może cudu. 
Wreszcie omówił sprawę Pow. Komisyi Ziem- 
skiLej, aprowiizacyj biednej ludności i zasiewów.

W  dyskusyS przemawiali: 1) p. Pilch, naczel­
nik gminy z Poręby Wielkiej i  poddał ostrej 
krytyce ipolityczne sraichrautwa żandarma au 
•tryackiego, a obecnie despotycznego władcę 
powiatu p. Borucha. Zaznaczył, że 19 lutego br., 
■gdz e zapadły uchwały co do b. członków wcho- 
daęcych w skład Pow. Komisyi Ziemskiej, a za- 

(t mianowanych praea Boruchowych lizuniów. re* 
prezentów anych było około 5 kółek rolniczych, 
a reszta to oświęcimscy fagasy, że ównzosne 

# Zgromadzenie nie przedstawiało woli całeso po 
wiatu, a nawet kółka rolnicze nie były powia­
domione, że takie sprawy będę omawiane; 2) 
p. Gotłba z Ze'ora ora miał różne bolęoziki miej­
scowe; 3) p. Zajęć zaznaczył, że wszytko da 
Stę u&unęć wtedy, jeżeli będziemy siłę zortrani 
zowauę; 4) p. Kita wyraził obunzonie z powodiu 
lekoew Lżenia orożb wnoszonych do Pow. Komi- 
■yi zasiłkowej i odmawianie zasiłków biednym 
iodudcom, a nawet i bezrolnym mimo, że mężo­
wie zaufania w gminie stawierdzaję. że eaoiłek 
koniecznie potrzebny. Zaemaczył dalej, żie czę­
ściej będziemy uraęrtooć podobne wiece, aby 
•(połeczęfłetwo mogło 'wypnwiedoieć swe bólęozki 
i potrze by

Uchwalono: 1) hołd i erneść dla Naczelnika 
Państwa Jóeefa P^mdskiego, 21 hołd dla boha­
terów Góa-noólęzaików, 3) apel do starostwa o po- 
CByndeniio energio anych starań o anrowizaicyę 
bifHnpj w1e1<4k1ej ludności, kłóra stoi przed ka- 
tastofę głodowę, o doetarczenie zboża do siewu 
i zicuiuiaKow do sadzenia wedłuc snioów prze­
słanych starostwu przez gminy w jesdenj, 4) 
żędaję praeprowadneria sprawiedliwego wyboru 
6 członków społeczeństwa do Pow. Komisyi Z. 
na Gfiisaizńe art. 224 z dnia 10 styczi ia (Głów. 
Urzęd. Ziemsk.) z tem zaznaczeniem, by zawia­
domione byty wszystkie kółka rolniczo w po­
wiacie o dni-u w Którym mianoby dokonać wy­
boru, 5) wizyweję Komisyę zasil ko wę o obywa­
telskie traktowanie próśb wnoszonych o zasiłki 
1 o rychlejsze załatwianie talkowych, by nie 
musiały leżeć całymi mdeaięoami bee załatwie­

nia, 6) w y iw a ję  wotum ufności Lewicy, a k o ­
turn nieufności dla p. Borucna za jego księżo- 
pańsjkię wrogę dla ludu działalność.

P«>w. Bada Ch’ <V'ka.

Krzy wdy i nadużycia.
SANOK. Sę władze ozy ich niema? Jak po- • 

stępuję dworskie i nie dworskie kacyki z lud- 
nośctę wiejskę, która straciła swój dobytek i 
domostwa w czasie wojny, a która zmuszona 
Jest z braku dachu nad głowę deptać prosri róż­
uj ch bu.ur ekspozytury budowlanej, to chyba 
trudno podobne postępowanie z Ludnościę nie 
poruszyć publicznie. Otóż od niejakiego azasu 
ekspozytura budowłaha w Sanoku nieco się 
poprawiła. A  chociaż dalekę jest jeszcze od na­
leżytej w tym k!erunku poprawy, ale przynaj­
mniej choć cośkolwiek bodaj w małej mierne, 
coś się tam robi, bo ludziska chociaż nie do­
staję gotówki, ale przynajmniej dostaję drzewo, 
deski, no i co może dać 1 co ma to daje. Ale 
zato kacyki te, które w lenie maję to drzewo wy 
dać, postępuję iście po pańszczyźnianemu. My­
ślę te draby dworskie, że maję przed soba ludzi, 
którzy bronić się nie potrafię, a co gorsza., że 
włiidzę jak starostwo t  trak. tjuję łefkcowiaiżąico i 
drwię z jej rozporządzeń.

Gzy naprawdę Już u naa w  Polsce straciła 
władza powiatowa swę siłę i powagę i niema 
mocy, ażeby taikiego kacyka nauczyła respektu. 
Mamy przea ie dowody na to. że chłopa, który 
letniczemu odmówił (posłuszeństwa, zaraz 
zamknięto, a tu leśniczy odmawia posłuszeń­
stwa władzy, a jednak na wolności się znajdu c.

O tóż m am y tu jed n ego  ta k ie go  d w orsk iego  
draba w  osobie Józefa  lo r e n c a  w  O drzechow - 
stdch lasach, k tó ry  na asygm&ty w yd an e  w  »ks- 
p ozj tu rze bu dow lanej d rzew a  n ie  w j  daje. a  je ­
szcze ła je  s łow a m i „sta ra ło , Świnio** i  tym  po­
dobnym i s łow y, o  m a io  że  d o  b ic ia  s ię  nie 
ch w yc i, a le  za to  innym , k tó rzy  d a ję  ko rcam i 
pszen icę i  ży to , n y d a je  d rzew o  w  dogodnem  
m ie jscu  i to  p raw dopodobn ie  bez “ s y g n a ł I ża ­
dnych kartek  N ie  w iem y, m oże być, że  jesrt tdn 
los w łssn ośc ię  jego , a le  w  żadnym  ra z ie  n ie  w o l­
no mu deptać czc i 1 udał s ta rszych  i  pow ażn ych  
obywateli. i

Przypatrzmy arię bliżej Jak talki drsub niszczy 
biednych ludzii. Niejaka Marya Fręozók z Ryma­
nowa otrzymała asygnalę na drzewo z urzędu 
odbudowy. Zgłosiła się do lasu z furami, co ko­
sztowało ję około 5ó0 mk., a tjTnc-zww«m drzewa 
tego wzdęć nie mogła, gdyż wyznaczył jej leśni­
czy miejsce do brania takie, że oz łowi ek sem 
nie jest w stanie tam się wyspinać, a nie dopiero 
chłop z furę i końmt. Naturalnie odjechała z ni- 
czem do domu | udała się do urzędu odbudowy, 
skęd sam p. kierownik ekspozytury udał się ze 
staruszkę do starosty. Starosta wydał jej pise­
mne polecenie wyznaczenia jej miejsca, z które­
go mogłaby wywozić drzewo, a kiedy wręczyła
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to leśniczemu, tenże oświaduzył, że gdzie jeg
wyznaczył tam brać musi. Naturalnie k Jbieta 
zmuszana była a dmaewo r ^ j f io w a ^ ,  gdyż z 
tej jaskini nikt jej wywieść nie chce i ule maże, 
•  bydlęcia władnego niema.

Co dalej robi bon drab dworśki? Oto vnoei
prz.ecjiv.iro udój skargę o obrazę owi i włóczy 
ję. po Andach, gda&e jiuż jeJUia rozprawa sdę od­
była.

Zapytujemy prano pubłknnte, kłady zaprze­
stanie się lud wiejski draaoLć. a osamować jego 
iprawa?

ŻJOLYNIA, paw. Łańcut. Żytcte ludu staje <*łę 
coraz cięższe. Bezprawia | nadużyca na kai- 
V m  kroku, a ratunku z uUąd żaditego donro- 
t-ć nę nie można. Wójt piastowec wraz ze swy­
mi zauaaoiiikaou pewmi są. bezkarności, więc 
broją zucnwadę ponad wszelką miarę.

I tak policyant gminny Amom Awlęcińsfti do­
staje od wójta Józefa Nicponia pieazęć na cu­
dze recepisy pocztowe, zabiera listy poleoore z 
Ameryki z dolarami, przetrzymuje po kilka dini 
iw domu aż dolary wywietrzeją, wówonaa do­
piero otwarte listy adresatom doręcza. Tak się 
stało świeżo z listem Jana Barana, z którego 
znikło pięć dolarów. Cdy (posżbodowat] y Jam 
Baran uczynił w ym it wójtowi, dlaczego dal pde- 

. ozęć na cudzy receptą wojt odrzekł zuchwale 
„bo mi się tak podoła, co mi zrobisz11. Sprawa 
jest w sądzie, zobaozymy co bęujzte.

Proboszcz ks- Frankie-wioz; zionie i  mstą 
przeciwko zwolennikom Lewicy P  S. L. t  tj m 
wszystkim, którzy przy wyborach gminnych 
tnie głosowali na jego man, kinów piastuwco 
wych. Pomijamy już to, że wszystkie kazania 
nasirojune są na nutę nienawiści przeciw nam 
ludowcom, a podnosimy fakt, te pozaniykał 
obrazy, które podprawiały sobie dztewozęta aa 
własue pieniądze do “oererm podazas uoce- 
eyi. W  taki żakowski, dziecinny sposób wywie­
ra zemstę. Tylko tak dalej ks. probosw: m dręcz 
ludność, to bię doczekasz jesBcea sŁoeo.raych 

Jtekufrków, bo £ najcjeaipilwseym mtth wreszcie 
braknąć cierpiiw t ici. To amon księże probe 
szozu, my chcemy być ludźmi, a nie stadem 
bezmyślnych bo'B.naw.

Rada Chłopska P. S Ł.
W C "U S S A , pow. Łańcut Dnia 11 lutego br. 

wysłaliśmy do starostwa deiputaciyę z 10 ludzi, 
aby nas wzięto w obronę przed szkodnictwem 
ordynata Potockiego. Ale zawiedliśmy się sro 
dze. Starosta tvlko nas zi^esztai, a stanął w o- 
bronie Potockiego, mówiąc, iż mu wolno sprze­
dawać drzewo komu chce, bo jest wolny handel 
drzewem. Na wielkie szkody, jakie cierpimy od 
dziczyzny z dworskich bisów, też nam nie przy­
znał żadnej pomocy. Urządził tylko polowanie 
za iparę dni, oczywiście bez skutku. Tak, że na­
prawdę nie wiadomo, lak tu dalej wyżyć. —

. ’>•) "tfcz r~-tśs»w. 45 tefcnin. mtnww s czworgiem 
dij.bayeh «; jrań w l*-a*a Oje
czko suchych g.atęc®, to jaj rwary (kT^. jfc r za­
raz w lej oczach otwlii, a do domu zabrani me 
pozwolił. Reda Chłopska.

Zycie gminne.
Z CHRZANOWSKIEGO POWIATU. Piastowy 

widiaąc że wyznaczony ich cel wobec pracy le­
wicy P. S. L. aaczyna kuleć, poczynają więcej 
wiecować (bee zezwalania atarosty, których w 
myśl ust. 18 kutego 1867 Dz. u. p. 135 o zgro­
madzeń barh do sądu nie podaje). Lud i*acTe£ Pi­
nie nadwik i ońsś i, g Lae rolnik i robotnik ocne- 
kuje wyniku obiecanek dr Marc®La. 1 drogo- 
uiiSLrza Cii ma.ja arac atuego z pijaóstrwa na 
wiecach (jak *7 lutego w Trzetoinii) Kanton, 
65 proc- urzędnika z płacę inwalidy, kłody na­
reszcie w powiecie naszym zacznie się parcela - 
cyn dóbr ks. Sapiehy, StorwyńsŁ tego, br. CŁ wa­
li boga z Bcdęoina, Busaoayńifciego K r^sj miech 
i Bihn oraz innych obszarów dworskich? O Je 
nam wiadomo, wybrała się jakaś piastowska Po 
wiatowa komłsya rolna, ale to wszystko w taje­
mnicy, aby tylko wybrańcy i którry lepiej dr 
Marczakowi zapłacą za kontr dci, mogli nabyć 
ziemię bogacze. Inwalidki - raezni. c erpią, bo 
choć ich w powiecie dochodzi do tysiące I choć 
pret-es Kantor wybrał od nich po 30 mk ni, 
rzekome jtuzdy do Warsa iwy, to do daiś d aia nic 
nie mają. Za każdą usługę tyłać, za papier płać, 
a jak nde masz to gań człowieku, a pan Kantor 
ci dodi.i otuchy, powie, że rząd spirytusu nie da, 
bo są podle stosunki l fcomaac na tom. Wybie­
rajcie go obywatele posłem, bo ksiądz i or to 
Jedno, a si >etra w Chrzanów sMern starostwie ę  
aprowteacyi to także się komuś przyda Bał unu* 
ca n&b strasz Aa Rząd toleruje to wazvstk* I 
zawsze ® j mają sIujeoość, a chłop i robotnik 
jest kozłem ofiarnym.

Jw*t w Chrzanowie oddalał amerykańskiego 
Cztrwobego Krayia, który wiele dobrego przes 
udzielanie pomocy Lekarskiej bezpłatnie i roz­
dzianie darów rroWl w powiecie, ałe jaiAw 
protekcje mają miejsce i wpływy lokalnej tote- 
ldgeneyi. Dury dustowuh niektórzy po kilka 
rasy, bogaci, a rzeczywiście biedny chłop b -v  
rt Lny i robotnik ich nie dosL ił. Podania uą w m r 
cme do kosza, & łaski mają służące daj; «e  aię 
fotografować ze iołnienami i bawiące aię *  ni­
mi po szynkach. Niektórzy i  inteUgencyi, bo­
gate panny nawet, całe wyprawy otrzymały Ba 
grosz ciężko zapracowanego amerykańskiegn r> 
botnńka. Zarząd powinien wysłuchać opiafl na- 
CBelnika gminy, podania r-hadać na mi^j^cu i do­
piero da-ami dzielić, nic kmieca >m doffobkte- 
wiceotn, księżym iizuntotn, którwjr ma i a grunta, 
konie, przedsiębiorcami1 są pena Chmaja do 
szutru, jak obywatel F. Str. z Kątów, który sam 
bezdńetmy nie zawstydzał się dary odebrać, za­
miast dać biedakom lub inwalidom.

Przyjaetal Ludu.

Na zgromadzeniach, uroczystościach, ko* 
lędach, jłrzy każdej sposobność! pamlętaf* 
cie Przyjaciele o ofiarach pa fundusz wy- 
■jowr*. Musimy sprostać przeciwnikom, k iś  
rzy rzucę setki milina/rzT n i aiisze, o4szwyc 
broszci ji  fiaaoly, agitatorów.
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Podatek dochodowy.
Coraz głośniej rozlegają się narzekania na 

wysokie podatki. Przepowiadaliśmy to od- 
dawna, że nam wszystkim oczy zbieleją ze 
zgrozy, gdy przyjdzie płacić za tę fatalną go­
spodarkę państwową, za te urzędy bez 
liczby i granic, za te ustawiczne ob- 
jażdżki pp. W itosa, Gałeckiego itd „ za tych 
komisarzy ziemskich, rolnych, aprowizacyj- 
nych itp., którzy za olbrzymie pensye ze 
skarbu Państwa pełnią rolę agitatorów pia- 
stowcowych czy kłerykałnych, bo nic innego 
da,czynienia nie mają.

TrzeJaa przy tem mieć na pamięci i  ten 
fakt, że zarówno w  sejmowej kom isyi bu­
dżetowej, jak i w  pełnym Sejmie najchęt- 
n iejazym i uchwalaczami jak najwyższych 
podatków byli piastowcy. Ich wódz, poseł 
Osiecki, wicemarszałek, był tym, co prawie 
na każdem posiedzeniu domagał się jak naj­
wyższych podatków. A  gdy p. Stąpi ński przy 
uchwalaniu podatków ostrzegał, że tego lud 
nie uniesie, to go kamienowano oszczer­
stwami, jakoby w roga Ojczyzny, a nieświa­
doma rzesza ludowa potakiwała tym  oszczer 
stwom.

Teraz m adę już skutki. Już wam przy­
noszą w ym iary podatkowe i już krzyczycie 
gwałtu. A le  uspokójcie się, to dopiero po­
czątek. Jeszcze nie wszystkie podatki w y­
mierzone, bo maszyna podatkowa nie może 
nadążyć z przypisami. Tak za pół roku do­
piero będziecie wiedzieć, jak i raj podatko­
w y  zgotowali wam piastowcy. W tedy — za 
późno — pojmiecie, że nie m ogliśm y się po­
godzić z piastowcami, bo do takiej gospo­
darki my nigdy nie przyłożym y ręki. Z je­
dnej strony pozwala się marnować i kraść 
eetki m ilionów bezkarnie, np. w kopalni pań 
stwowej w  Brzeszczach i żadne interpelacye 
nasze nie odnoszą skutku, a z drugiej stro­
ny pakuje się na biedną ludność podatki po 
nad siły, podczas gdy paskarze warszawscy 
i Inni, którzy zarobili grube miliony, nie 
płacą żadnych podatków. Taka gospodarka 
równa się zbrodni przeciw Ojczyźnie.

*  **
W  tym  czasie doręczają po wsiach naka­

zy zapłaty podatku dochodowego, w ięc o 
tym  podatku dajemy parę wyjaśnień.

W ym iar podatku dochodowego uskute­
cznia się z reguły w tym okręgu szacunko­
wym, w  którym podatnik w  dniu 15 gru­
dnia roku poprzedzającego rok podatkowy, 
ma siedzibę lub miejsce zamieszkania, albo 
w  braku tegoż, miejsce pobytu.

Jeżeli źródła dochoacr znajdują się w  k il­
ku okręgach szacunkowych, wym ierza się 
podatek w tym okręgu, w  którym znajduje 
się większa część, lub też główne źródło do­
chodu.

ustalenie dochodów, podlegających opo­
datkowaniu i wymiar podatku dochodowe

go należy w pierwszej instancyi do komisyi 
szacunkowych, a w  drugiej instancyi do ko­
m isyi odwoławczych.

Każda komisya szacunkowa podatku do­
chodowego składa się z przewodniczącego, 
którym jest naczelnik urzędu skarbowego 
lub jego zastępca, tudzież z 8 do 12 człon­
ków i tyluż zastępców, powołanych na okres 
trzechletni z grona płatników podatku do 
chodowego.

Czwartą część ezłouków i zastępców w y­
bierają r^dy m iejskie w miejscu 3talcgo u- 
rzędowama komisyi, też czwartą część sej­
m iki lub rady powiatowe, resztę zaś mianu­
je dyrektor w łaściwej Izby Skarbowej, na 
wniosek naczelnika urzędu skarbowego.

Komisye odwoławcze dla spraw podatku 
dochodowego urzędują w miejscacli siedzi­
by Izb Skarbowych.

Członkowie komisyi odwoławczej i ich za­
stępcy nie mogą być równocześnie członka­
mi komisyi szacunkowej i ich zastępcami.

Podathikowi służy prawo przeglądania w 
kancelaryi kom isyi szacunkowej aktów, do 
tyczących.opodatkowania jego osoby. Poda­
tnikowi służy prawo wnoszenia odwołania 
przeciw uchwałom kom isyi szacunkowych 
do kom isyi odwoławczej, ale za pośredni 
ctwem kom isyi szacunkowej, w  ciągu 30 dni 
ód daty doręczenia nakazu płatniczego.

Odwołanie nie wstrzym uje obowiązku ui­
szczenia podatku. Podatek dochodowy oho 
wiązuje jedynie odnośnie do obowiązku po­
datkowego osób fizycznych I spadków w a­
kujących na obszarze b. zaboru rosyjskiego 
od 1 stycznia 1920 roku i na obszarze b. za­
boru austryackiego od i stycznia 1921, a na 
obszarze b. zaboru pruskiego term in ozna­
czy M inister dla b. dzielnicy pruskej w  poro* 
zumieniu z M inistrem Skarbu.

B. Wodzinnwski.

Wiadomości polityczne
POLSKA.

Sprawa Górneg^Śląska ma być rozstrzygnięta

Przez Radę koalicyjną do końca bież. miesiąca, 
rzewidują, źe Niemcom będzie przyznana część 

na zachód od rzeki Odry, a nam przypadnie 
część wschodnia. W  tej wschodniej części znaj­
dują się kopalnie węgla i fabryki.

Rozprawa <jo ugody z Litwą kowieńską zo­
stała wyznaczona na 18 b. m. w Brukseli.

_ S tanow iło  ministra spraw zagranicznych Sa­
piehy jest silnie zachwiane i mówią powszechnie, 
że musi rychło ustąpić ze stanowiska. Na niego 
spada wina zarowno za zło pokierowanie sprawą 
Górnego Śląska, jak rokowaniami co do Litwy, 
jak wreszcie zmuszenie Węgier do pogodzenia 
się z Czechami z niewątpliwie wielką szkodą dla 
Polski. Nasze stronnictwo było przeciwne, mini­
strowi Sapiesze od samego początku, albowiem
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byliśmy z góry przekonani, że i ten przeżytek 
arystokratyczny tylko szkodę moie Polsce wy­
rządzić. Niestety, prezydent ministrów Witos 
trzyma! Sapiehę tak długo, aż narobił tyle 
szkody.

Zmiany na stanowiskach ambasadorów pol­
skich mają wreszcie być dokonane. Kilku prze­
żytych panów arystokratów ma pójść w  od­
stawkę. Ambasadorem w Berlinie ma być p. Jan 
Dąbski, zasłużony zawarciem pokoju z Rosyą. 
Nam się wydaje, że p. Dąbski byłby potrzebniej­
szy tu w Polsce jako postępowszy polilfrk. wśród 
piastowców. Ale zdaje się, że ta zaleta p. Dęb­
skiego jest włuśnie zawadą dla wstecznlkó y  kie­
rujących piastowcami. a osobliwie dla pp. Rącz- 
kowskiego, Bryla, Grzedzielskiego, Bardla i t. p. 
Ambasadorem w Anglii został dr Władysław 
Wróolewski, umiarkowany ludowiec. Mianowa­
nie to-uważamy 7<\ korzystne. Z niecierpliwością 
od dwóch lat ciągle czekamy, kiedy wreszjie 
pójdzie w odstawkę Lubomirski 7 Ameryki, 
z któidgo winy i niedbalstwa chłopi-roootnicy 
polscy poniesh olbrzymie szkody, nie dające się 
nawet obliczyć. Ambasadorem Polski w Stanach 
Zjednoczonych powinien zostać prdf. Tomasz 
Siemiradzki, przebywający w Ameryce od w'n lu 
lat i zna>ący znakomicie tamtejsze stosunki, a 
przytem serdeczny przyjaciel ludu.

ZAGRANICA.
Czechy prowadzą wytrwale układy z Węgra­

mi. Słyśęhać, że gotowe są Czecny odstąpić Wę­
grom zakarpackie okolice, zamieszkałe przez Ru­
sinów, a w  zamian za to Węgrv mną zaniechać 
wszelkiej agitacyi na Słowaczyźnie.

Wobec Polski poprawili się Czesi o tyle, że 
przyznają, iż Górny Śląsk powinien n Heżrć do 

•Polski. Czesi zrozumieli, że klin niemiecki na 
Górnym Śląsku jest dla nich w pierwszym rzę­
dzie groźny.

Niemcy mają u siebie wybuchy bolszewickie 
w różnych okolicach. Pomimo to zachowują Się 
doty cli czas opornie wobec żądań koalicyi co do 
zapłaty kontry bucyi wojennej.

Rosya. Rząd bolszewicki zdołał na razie uśmie­
rzyć w szystk ie  wybuchy przeciwników.

Włochy. Kapitaliści włoscy, Fabrykanci i wo- 
góle ourżuazya chcą zniszczyć socyalran w  taki 
sposób, że tworzą w miastach płatne bandy 
zbo,eeicie tak zwanych „facisiów", czyli „ludzi 
czynu*. Bandy te napadają na stowarzyszenia 
robotnicze, podpalają domy robotnicze, niszczą 
czytelnia robotnicze i wszelkie środowiska orga- 
n.zacy ne. Przychodzi przytem do krwawych 
walk na noże, rewolwery, granaty ręczne i t. p. 
W  mieśue S.ena strzelali „faciści“ na Dom ro­
botniczy nawet z dwóch armat. Oczywiście, że 
na to wszystko pieniądze dają kapital śei. Rząd 
i władze bezpieczeństwa zachowują się obojętnie 
wobec tych wydarzeń.

Węgry. Karolowi Habsburgowi sprzyrrzył się 
pobyt w Szwajcaryi, więc wybrał się na Węgry 
na dalsze królowanie. Zajechał do biskupa 
w Steinamanger, któremu też król potrzebny 
tak jak prawie wszystkim księżom i rzlachcicom,

aby mieli się o kogo oprzeć w walce przeciw 
ludowi. Biskup przyjął Karola ochotnie, a miej­
scowa załoga wojskowa też mu przyrzekła po­
parcie. Aie Czechy, Jugosławia i Włochy, do­
wiedziawszy się o powrocie Karola na Węgry, 
zapowiedziały woinę, jeżeli Karol natychmiast 
nie wróci do Szwajcaryi. Nawet Austrya oznaj­
miła, że nie życzy sobie powrotu Habsburga. 
Francya też oznajmiła, że jest stanowczo prze­
ciwna Habsburgom. Tylko nasz mi lister spt aw 
zagr. milczy, gdyż i on z przekonania jest wy­
znawcą królów i cesarzy. Karol przyizeka, że 
wyjedzie z Węgier, a tymczasem z pewnością 
szuka pomocy. Nie wiadomo jeszcze do tej chwili, 
jak się to zakończy.

OKRUSZYNY.
KONFISKATA. Ostatni (14) numer ,,Frzyja*- 

cielą Ludu" został znjwu skonf r-kowany przen 
Proitujratosryę za artykuł pod tytułem „Włarz- 
■cłiosławiLce". Pod ■względem prawnym konfiska­
ta ta jest dżemś niesłychanem. Dakadże dojdzie­
my, jeżeli władza państwowa będzie używana 
do tuszowani i faktów, że Jakiś młynarz pobiera 
lichwiarskie opłaty za mlewo. Oczywiście, ża 
sprawa ta będzie przedmiotem inturpolaeyi sej­
mowej.

DALSZA DEMOBIUZACYA. Biuro Prasowe 
M. S. Wojsk, komunikuje: W  związku z ocze­
kiwaną w najbliższym czasie ratyfikacyą trak­
tatu pokojowego, oraz ukończeniem “tanu w jj 
ny z Rosyą, minister spraw wojsk, uznał za 
irożliwe urlopować bezterminowo nowe katego- 
rye osób, pełniących słuiibę wojsk *wą.

Bectermino-a emu tedy urlopowaniu podlegają 
obecnie-

a) szeregowi (poborowi 1 och-ntnJcy) rocnnJka 
1896 z wyjątkiem pełniących służbą w kawale- 
ryi, artyleryi i pewnych specyalnych rodzajach 
broni na froncie;

b) z pośród urodzonych w  r. 1897 i  1898 cl 
szeregowi, którzy cLo dnia 1 marca 1921 r. prze­
służyli w szeregach 48 miesięcy i więcej, z ty­
mi samymi jed-iak wyjątkami, oo j pod a);

c) szeregowi, urodzeni w 1893 i starsi zatrzy­
mani dotychczas w  specyauiyuh farmacj ach 
frontowych;

d) wszyscy szeregowi roczników 1894, 1895 i 
1896, którzy do dn. 1 marca 1921 r. przesłużyU 
w sizc-etrach 48 miesięcy i więcej, a znajdują aię 
na froncie-

Bezterminowemu urlopowania ode podlegają 
podoficerowie zawodowi jak również ci z po­
śród saeregowych, którĄr zgłoszą chęć pm sta- 
nia nadal w wojsku w cfa araki erzie ochouLśków 
aż do zupełnej demoldljzacyi.

SEJM odbęd .io posiedzenie 14 bm dla za­
twierdzenia pokoju z Rosyą.

MINISTER SKARBU dr Steczkowski wmlósl 
podanie o zwolnienie go z tego stanowiska.

W  SPRAWIE OSADNICTWA ROLNEGO IN­
WALIDÓW komunikuje Gen. Ekspozytura S. 
Op., że inwalidzi wojenni, tak' x wojaka poi-
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skiego, jak i i  b. armij zaboraziytch, którzy do­
tąd nie zgłosili s®ę o udział w oeaduioŁwte toi­
nom, mają aię najdalej do 20 kwietnia zgłosić v 
w  awej przynależnej Okr. Ekspozyturze i  przed 
łożyć swą książkę inwalidzką, baz któoej nie 
przyjmuje się zgłgszenia.

Inwalidzi z b. atmud zaborczych, którzy słu­
żyli czynnie w  wojaku polakiem, jako poborowi 
lub ochotnicy, mają także prawo do ewentual­
nego uzyskania przydatału ziemi nu kresach, 
stosownie do [postanowień ustawy z 17 grudnia 
1920 r.

MIANOWANIA WOJEWODOW OLA MAŁO­
POLSKI ma nastąpić -w najbliższych dniach. 
Wojewodą irakjwskitn został dr Gałecki, tera- 

generalny delegat we Lwowie, wojewo­
dą lwowskim dr Grabowski, wojewodą Urniopol- 
ekim di’ Jurystowski. Przybędą nam tedy nowe 
wielkie urzędy z gromadą urzędników, chncdaż 
wfadnrie ta sprawa woale nie wymagała pospi© 
cbu. m

SPRAWA GÓRNEGO ŚLĄSKA, jak donoszą 
gazety, będzie rozstrzygniętą dopiaro w  maju.

ODBUDOWA KRAJU cierpi wielce skutkiem 
ustawicranych zmian w ©rganimcyi Urzędów od­
budowy. Zamiast pomocy w odbudowie ma lud­
ność ustawiczne niespodzianki, a skarb państwa 
coraz większe wydatki.

USTAWA KONSTYTUCYJNA będzie wydru­
kowana kosztem Państwa w lic&bie całego milio­
na egren^plaray i będzie rozdana pomiędzy 
ludność.

RZ4DY PIASTOWCÓW. W  Jaćmierzu paw. 
Sanok aresztowano już kilkunastu parafian, 
którzy nie chcą opuścdć ks. Grzy&ia, przeklęte­
go praez bAskpna przemyskiego za popionaime re­
formy rolnej. Stających w obronie ks. Grzyaia 
uważa rząd p. Witosa za Iroiszewików.

SZKOŁA WOJSKOWA DLA KOBIET. Polity­
czne Koło Polek zorganiaowało w Krakowie 
•wlec w  sprawie centralnej aziMy wojskowej le­
gii kobiet. Szkoła taka przygotowywałaby ko­
biety do pomomilazej służby wojskowej. Na 
•wiecu powstała komi3ya, mająca się zająć przy­
gotowaniem kandydatek do taj szkoły.

DOLARY utrzymują się w cenie 800 marek.
OGŁOSZENIE. Zgubił wojskową kartę odro­

czenia dinia 5 marca 1921 r. Wasylec Michał, 
Pielgrzymka, powiat Jasło, poczta Żmigród

Odpowiedzi Redakcyi.
W. Czajka; List z 6 marca otrzymaliśmy. 

Część o inwalidzie opuściliśmy, bo to nacią­
ga.ca. — J. Trefla, Józet Tieiia, Szczepan Czech
StnaM^aw Siwiec: Serdecznie obywatelom dzię­
kuję aą artykuł z obronę, ale wybaczcie, że go 
nie wydrukuję, bo nie chcę ro^wa!kowywać 
walki. Każdy mądry człowiek rozumie, że p. Pa­
ryskiemu zawadzamy w jetao interesach. Nam 
ataki nie szkodzą, gdyż prawda jest mocniej­
sza,. „Ameryka-Echo" pomjiga w  wyzwoleniu 
ludu a niewoli! księżej, więc nie chcemy jaj szko­
dzić. —  J. Jafełecki: ów dom już sprzedany. 
Wyszukanie innego teraz trudne, wobec bardzo ! 
■wysokich ceu. Doradzamy poczakae rok lub ! 
dwa, oż się trudawiiiouwo ruszy. Są stosowne !

biura, któro 3ię trudnią pośrednictwem w kńp- 
nie i  sprzedaży. — A, Bukowski; Rzeczywiście 
nie wiemy, co zaszło, ale nie. nramy w Narolu 
nikogo, więc odezwa chybiłaby celu. Z czadem 
trafimy i tam. W  Hucie różanieckiej mamy czy­
telników. Za serdeczne ełowa pięknie dziękuje­
my. —  J. Skawieński: Ochotnicy w wieku po­
pisowym muszą odbyć służbę przopi-saną. — 
W aiuy dozadea z Jasielskiego: Nie znając a 
dresu nie możemy odpowiedzieć. — J. K°zi«!: 
Wiersza nie wydrukujemy,

Szcz. Czuch: List e 5 marca, z wycinkami o- 
ttrzymałem, bardzo dziękuję za pomoc w oryon- 
towamiiu się. —  K. S a ip iż fta : Stosownie do li­
stu z 7 marcu adres sprostowany. Za uznanie 
dziękujemy- — S t Wożułak; Macierz polska we 
Lwowie wydała przed wojną zbiorek wyrnzów 
oibcych i ich znaczenie polskie. Czy można do­
stać to w księgarniach, nie wiemy. Innego pod­
ręcznika w tej sprawie niema. — F. Konopiński: 
Tylko prenumeratorzy mają prawo wymagać 
umieszczenia. — H. Rydz: Wiersze tylko wyjąt­
kowo drukujemy, na nieifctóre tylko zagadnie­
nia.

NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali: Franci 
szak MUka 1 doł., Józef Świszcz 1 doi., Mikołaj 
Kosara 1 doL Jan Gałuszka 1 doi.

W ojciech  Rąkas w Zarzeczu, r>ow. Nisko, 
zgu b ił z początkiem lutego br. kartą zw o ln ie ­
nia wojsk, z portfelem z 1200 Mkp. Uczciwy 
znalazca raczy mu to odesłać, nagroda będzie 
sowita. i - i

Zag ina ł ml dokument wojskowy beztermino­
wego zwolnienia na nazwisko M i c h a ł  S o k ó ł  
z Gorliczyna p. Przeworsk.

Zg inęła  karta odroczenia z wojska na nazy/i- 
sko F r a n c i s z k a  Ś w i e r k a  z Miechodn p. 
Tarnobrzeg w  drodze z  Krakowa do Tarno­
brzega podczas jazdy koleją dnia 1$/1 1921 r., 
którą się unieważnia.

Zgubiłem  papiery wojskowe na nazwisko 
S t a n i s ł a w  J a z o w n i k ,  urodzony we Wrza­
wach 1894 r.f zamieszkały we Wrzawach, które 
unieważnia się. __

Zaraz do sprzedania 1-3
we wsi ćzysto polskiej, odległej od Lwowa 18 kina., 
stacya kolejowa i kościół w  miejscu, 20 morgowe 
wiejskie gospodarstwo, gleba bardzo urodzajna, 
jeden duży budynek wspólny i mieszkalny i go­
spodarczy, za-siewy ozime 5 mg. żyta i 2 mg. 
pszenicy, dodaje się nasiona wiosenne, odpo­
wiedni inwentarz martwy, 1 krowa.

Cena kupna 4000 dolarów re  ramiona na marki polskie.
Bliższych inforrnacyj udzieli Dr Jan D z i u- 

r z y ń s k i  wg Lwowie, pł. Bernardyński L. 11.

Ważne dla Włościan!
Zamierzającym korzystnie nabyć lub sprzedać 
domy. gospodarstwa wiejskie i t. p.

pośredniczy rzetelnie 3—4

Dam handlowy M ieczysław a  Dębickiego w  Mielce.
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< NajsMiteczniejsZ) środek
przeciwko

osłabieniu i wycieńczeniu organizmu, 
niemocy, małokrwistości (anemii), 

brakowi apetytu, złemu trawieniu itp.

Pigułki Siłotwórcze
wyr. Lab. Farm.

„A p . KOW ALSKI" w Warszawie, Miodowa 1
Skałek, wpr .*t id a m lew a la e j, a iaw n la  al<i |ał pe 

a łya ia  p l « r m ie p a  llak<»»ii.
Żądać w aptekach 1 składach aptecznych. 

Hurtowa sprzedaż w Krakowie:
Magister B. Jawornicki 10—0

Akc. Tow. yyPH ARM A ul. Długa 5.
Magister St. Szczepańbki 1 Ska

firma: „HYGEA" Krupnicza 12

G łó w n y  reprezentant na Kraków i zacho­
dnią Malonoiskę firma „ H Y G E A " .  

g> y sr-sr-^  T "V",r  w ▼ ▼-"S-d

J ed yn y  n a J ta A u y  d o m  h a n d ló w /  15-0

I G N A C Y C Y P R E S
Kraaów, ul. Szewska L. 13/39 P. L/t

poleca niklowy system Roskopf 600 Mk. 
Budzik przedwojenny 120J Mkl Skrzypce 

"ze smyczkiem 300UMk. i wyżej. Podła do 
^ I  skrzypiec Mk 1000,1800. Harmonie-wtedeó-
h W / ł  skie model, jednor&ęuówk. Mk 350J, dwa-
ik  -IiJ lP ' J  rzędówka Mk. 5000. Trąby akordeonowe

Mk 1000, 1200. Dyamenty do szkła Mk. 
SVź, tSfT Brzytwy Mk 2Ot), 300, 400. Maszynki dp Wosów 
Mk 500,600. Maszynki lo saaio joleoia Mk 400, 500. Paa do 
brzytwy 70 Mk. KaralnA 70 Mk. — Wysyłka za zaliczką. 
C e n n ik  ilu stro w a n y za nadesłaniem  10 rwtłc w  liśc ie .

-.ŁilŁliSiJ y.&

m
e

»

P o t i niemiłą WO A
z n ó g , rek  I pach znakom icie  

usu w a  i z a p o b .e g a  im
pcwHethnia znany

„ S U D O R Y N “
W pudełkacii z sitztem , wyrobu farmac. . ibor.

„ A p . tO W s L S K i '*  w Warszawie, Miodowa 1. 
Sprzedaż w aptekach, składach iptecznych l perfum. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.
flftrmiminl S*4®*1* ’ p o d o b n y c t  naaw  należy  
USlUclt llc! odrzucać ja k a  n aśladow n ictw a

Hjrtowu sprzedaż w Krakowie:
Magister B. Jawornicki io—0

•o

i

Akc. Tow. „PHARMA ail. Długa 5.
Magister St. Szczepański i Ska

firma. „ H Y G 2 A "  Krupnicza 12
Główny reprezentant na Kraków i zacho­

dnią Małopoiskę firma „H Y S S f i1*.
■ e«s-scŁv-.j5i-"!-"-v ■in-TS *-*«*-• ■ r- •> -' V" ,

I I

DOM ROLNICZY
ZASTĘPSTWO PROŚCISJOWSKIEJ FABRYKI

MASZ fiM ROLNICZYCH 
% F. W I C H T E R L E G O  

NOWY SĄCZ, ulica HoKrnanowej L  1
poleca:

Kieraty kryte jedno i dwukonne zz i Wlchterlego, 
M locu rn i S kieratowe z wytrzęsaczami i sitem na 

kó łkac h  przewusowych, słynne 1 MB 18 Wl­
chterlego,

H t »r*  “ n ie  ręczne LMK Wlchterlego, 
P r z y s ta w k i uniwersalne,
Kompletne garnitury ml ocarniana z ps iarni

skórzanymi Wlchterlego.
M łynk i do czyszc-.enia zboża krajowe, 
S ie c zk a rn ie  ręczne i kieratowe.
Nadszedł transport piuyów ł kultywsMtćw 
czeskich. Udzielamy kredytu rzetelnym gospodarzom 
UWAGA! Cenników nie wysyłamy, zaras zamówić 

i zadatkować, bo zapasy wyczerpane.

brodawki I skórą 
zgrubiałą na po­
deszwach bezpo­
wrotnie i bez bólu

usuwa

9 9 KLAWIOL“
wyrób. Farmac. Labor. „Ap. KOWALSKI* 

w Warszawie, Miodowa L 
Sprzsdajg wszystkia aptakl i składy aptsozna.

Hurtowa sprzedaż w Krakowie:
Magister B. Jawornicki 10—0

Akc.Tow y * M . _ A R M A * SuI.Długa5.
Magister St. Szczepański i Ska

firma: „HYGEA4 Krupnicza 12 
Główny reprezentant na "Kraków i zacho­

dnią Małopoiskę firma „H Y G E A ".
■* w

Redaktor odpowiedzialny; Jan SUpiński,

BACZNOŚĆ PO LACY W  AMERYCE! 

ZDOLNEGO

Kierownika ruchu
P O LA K A

z gruntowną praktyką w wyrobie szkła tafto­
wego i drobnego (szkiełka, szklanki, flaszki 
itd.), przy opale gazem ziemnym, przyjmie 
nowo budująca się FAS-ZYK R SZKLĄ, 
Sp. z ogr. odpow. w Krośnie, Małopolska, 

która będzie opalana gazem ziemnym.

Również p r z y i ę c i  z o s t a n ą  do pracy

hutnicy-szklarze, Polacy.
Oferty z warunkami wynagrodzenia nadsyłać 

wprost do fabryki. 10—10

Drukarnia Ludowa w Kraków*


